
Przyjaźń i współpraca 
m ię d z y
Polską a NRD
p rzy c z y n ią  się
do u t rw a len ia  pokoju
O ś w ia d c z e n ie

Rządu r p
z łożone  prem ierow i

Grotewohlowi
D NIA 24 kwietnia 1952 r. szef 

polskiej  misji dyplomatycznej 
■w Berlinie, amb. Jan  Izydorczyk, zło­
żył wizytę prezesowi rady ministrów 
Niemieckiej  Republiki Demokratycz­
nej Otto Grotewohlowi. Podczas tej 
wizyty  amb. Izydorczyk złożył nastę­
pujące oświadczenie:

„W  związku z pańskim oświad­
czeniem z dnia 18 kwietnia br. w 
sprawie stosunków pomiędzy na­
rodem polskim a niemieckim Rząd 
Polski zlecił mi przekazać Panu 
w yrazy przyjaźni,  solidarności i 
pełnej zgodności poglądów.

Rząd Polski w pełni podziela 
pańskie  zdanie o znaczeniu grani­
cy pokoju na Odrze i Nysie  dla 
pogłębienia przyjaźni między na­
szymi narodami oraz dla u trwale­
nia  pokoju w Europie. Pogląd Pa­
na, że „dziś łączą nas więzy trw a­
lej i serdecznej przyjaźni,  które 
zacieśniają się coraz bardziej  i 
s ta ją  się nierozerwalne", znajduje 
potwierdzenie w rozszerzającej  się 
sta le  współpracy między Polską 
a Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną w dziedzinie politycznej,  
gospodarczej i kultura lnej. Rząd 
Polski dążyć będzie ze swej st ro­
ny  do dalszego pogłębiania tej 
współpracy.

W  interesie świa towego pokoju 
i przyjaźni między narodem pol­
skim a niemieckim Rząd i naród 
polski popiera i nadal popierać 
będzie walkę narodu niemieckiego 
o utworzenie zjednoczonych, su­
werennych , demokratycznych ł po­
kojowych Niemiec, walkę prze­
ciwko zgubnym planom przeksz ta ł­
cenia Niemiec zachodnich w bazę 
agresji  imperialistycznej  w  Euro-
pi*”*

p L A K A T  w y d a n y  to N ie­
m ieck ie j  R epublice  De­

m o k ra ty c zn e j  z okazji  V M ię­
dzynarodow ego  W yśc igu  P o ko ­
ju  W arszaw a  — B erl in  — P ra ­
ga. C A F

w dziedzinie rozwoju oświaty i kultury
P r z y g o t o w a n ia  w  ca łym  kra ju  
W i e l k a  im p re za  a rtys tyczn a  
w  B rzegu  na d O d r ą
W  CAŁYM Uralu rozpoczęły się Juł przygotowania do tegorocz­

nych „Dni O św iaty, K siążki i Prasy".

Nowa przychodnia
dentystyczna
dla  m ło d z ie ż y
szkół zawodowych
w e  W r o c ła w iu

DRŻY Technikum Odzieżowym 
* (ul. Bossak Haukeqo) otwarta 

została Przychodnia Dentystyczna 
dla młodzieży szkół zawodowych z 
terenu W rorław ia  Przychodnia jest 
nowocześnie wyposażona 1 czynna 
codziennie od godzi ny_8 do .20. Per­
sonel slda'da śi‘e z O e ^ a r ź y  pracują­
cych na dwie zmiany.

Uczniowie, korzystający  z usług 
przychodni winni zaopatrzyć się u* 
przednio w skierowanie od lekarza 
szkolneqo. Leczenie w Przychodni 
jest  całkowicie bezpłatne.  (Kwż)

yNACZEK pocztowy wyda- 
^  ny w Polsce z okazji 

V Międzynarodowego Wyścigu 
Pokoju Warszawa — Berlin — 
Praga. CAF

K to  jest
najpopularniejszym
s z a c h i s t ą
Polnego  
Ś l ą s k a

Kopalnia im. 'lhoreza od­
daje załodze rafaw agu 
sztandar FKOP

P rzo d u ją ce  , 
na D o ln y m  Śląsku  
zakłady przemysłowe 
gromady i spółdzielnie
otrz\m u;q proporce 
WKOP

P R E ZY D IU M  Wojewódzkiego 
Kom ite tu  O brońców  Pokoju  

wyróżniło z okazji  1 M aja  p rzo­
du jące  zak łady  p rzem ysłow e oraz 
g rom ady  n a  teren ie  Dolnego Ś lą ­
ska.

Przechodni „Sztandar Pokoju" 
ufundow any przez Polski K om i­
tet Obrońców Pokoju, będący 
dotychczas w posiadaniu załogi 
kopalni im. M. Thoreza, otrzy­
ma załoga Fabryki W agonów  
Pafaw ag, która pierwsza w kra­
ju podjęła zobowiązania dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta 1 Św ięta  
1 Maja 1 z honorem je w ykn- 

(Dokończenie na sir, 2). g

\ A /  STOLICY w yty p o w an o  5 pla- 
' '  ców na p u n k ty  sprzedaży 
książek 1 per iodyków.

4 m a ja  na placach tych. n ieza­
leżnie od sprzedaży książek i pe­
r iodyków. loter ii  książkowej itp., 
o rgan izow ane  będą w każdą  sobo­
tę I niedzielę im prezy  a r tystyczne 
z boga tym  p ro g ram em  słowno- 
m uzycznym . pokazy f i lmowe oraz 
koncer ty  m uzyki tanecznej.  K ie r ­
masz na placu tm. Dzierżyńskiego 
połączony będzie z w y s ta w ą  pt.t 
„W arszawa w 1652 r.“ .

K ie rm asz  c en tra lny ,  k tó ry  roz­
mieszczony będzie  od placu 
Trzech Krzyży wzdłuż  Alei S ta l i ­
na aż do placu Na Rozdrożu zgro­
madzi 150 różnego rodzaju  stoisk 
z książkami,  czasopismami, gaze­
tam i itp. P rzy  k ioskach z książ­
kam i p isa rze  i poeol, zaS przy 
stoisku fi lmowej . agencj i  w y d a w ­
niczej  — popula rn i  a r tyści  . fi lmo­
wi udzielać będą sw ych  a u to g ra ­
fów.

Alejami S ta l ina  k u rso w ać  b ę ­
dzie a m b u la n s  pocztowy, a n a d a ­
w ane  w nim  przesyłki będą  s te m ­
p low ane  spec ja lnym  datow nik iem  
oko!icznościowvm Czynne też b ę ­
dzie stoisko Polskiego Radia. Po ­
n ad to  w czasie „Dni“ zorganizo­
w ane będą  w stolicy różne im p re ­
zy ku l tu ra ln o -o św ia to w e .  O d b ę ­
dzie się tu m In finał  ogólnopol­
skiego k o n k u rsu  a r tys tycznych  ze­
społów świe tlicowych.

Rokolnisy zakładów 
żelbetowych 
w e  W r o c ł a w i u
s!osu:q z powodzeniem  
metodę przyśpieszonego 
uSwenfzama ketonu

D  REFABRYKACJA budowlanych 
* elementów betonowych i żel­

betowych jest jednym z ważniej 
szych zagadnień produkcyjnych 
Nieustanny wzrost i rozwój budow ­
nictwa wymaga stałeqo i dostatecz­
nego zaopatrzenia nowopowsta ją  
cych obiektów w gotowe materiały 
budowlane.

Proces u twardzenia i dojrzewania 
e lementów betonowych trwa zwykle 
od 25—28 dni. W  naszym tempie bu 
downictwa przemysłoweqo i miesz 
kantowego proces ten okazał się sta 
nowczo za powolny.  Znaleźli się w 
Polsce ludzie, którzy  odkryli  i opra 
cowali nową, przyśpieszoną metodc 
utwardzania  i dojrzewania b e ’onu 
Metoda ta jest od dłuższego czasr 
szeroko i z powodzeniem stosowana 
na wszystkich wielkich budowlach 
socjalizmu w Polsce.

W e  Wrocławiu po raz pierwszy 
zastosowały metodę przyśpieszonego 
dojrzewania betonu Zaklady 'Betono 
we i Żelbetowe.

— Zaczęło się od powrotu z kur 
su technologii betonu 3 naszych 
robotników — opowiada k ierow­
nik produkcj i  oh. Stefan Sieczak. 
— Wśród kursantów byłem ł ja 
W  Warszawie zapoznaliśmy się z 
przyśpieszoną metodą u tw ardza­
nia. Postanowiliśmy zastosować 
na terenie zakładów przy fabry­
kacji  płyt betonowych.
Wielu spośród towarzyszy pracy 

nie wierzyło w powodzenie naszych 
zamiarów. Dopiero pierwsze płyty, 
wykonane przyśpieszoną metodą 
przekonały ich o realności nowego 
sposobu produkcji.

•• (Qokqńęzęrii9 ną s tr,  3 - e j i

\ ^ J  BRZEGtJ na Dolnym Śląsku 
dobiegają  końca p race  przy 

odbudow ie  wielkiego am fi tea tru ,  
obliczonego na  10 tys. osób.

(Dokończenie na str. 2).

Z w y c i ę s t w o
siatkarzy 

polskich w NRD
DRZEBYW AJĄCA w NRD z | 
*  okazji Miesiąca Przyjaźni 

Niemiecko - Polskiej drużyna 
siatkarek i sia tkarzy polskich ro­
zegrała w Hallp spotkania  z mi­
strzem NRD Wi^senschaft  Halle. 
Spotkania, zarówno W konkuren­
cji kobiet jak i mężczyzn zakoń­
czyły się zwycięs twami drużyn 
polskich. Mężczyżnl zwyciężyli 
1:0 (15:3. 15:3, 15:1:). Kobiety wy 
orały również 3:0 (15:1, 15:5,
15:21.

Uwaga, mistrzowie htiiaf 
nogi i rowerków

„Stawo Polskie"
o r g a n i z i f e  dla was

"Wielki Wyścig 
Kolarski

C  I O W O  POLSKIE- swoim 
, , ł ^  najmłodszym czytelnikom i 
tym, którzy  jeszcze czytać nie u- 
mieją (starsi im odczytają poniż­
szy ar tykuł)  przygotowało miłą 
niespodziankę — wsnaniały wyś­
cig kolarski, w którym winni 
wziąć udział wszyscy młodzi po­
siadacze hulajnóg oraz trzykoło­
wych I dwukołowych rowerków. 
W arunkiem udziału w wyścigu 
jest  nieprzekroczenie 10 lat życia.

\Vyściq kolarski dla najmłod­
szych odbędzie się w niedzielę, 
4 maja na terenach Parku Kultu­
ry. A więc, Rodzice, nie zapom­
nijcie zgłosić swoje pociechy do 
wyścigu. Możecie to zrobić w 
dziale sportowym „Słowa” i w se­
kretariac ie  ZS Ogniwo, ul. Pod­
wale Oławskie 69, parter, w go­
dzinach 9— 17. Termin zgłoszeń 
unływa z dniem 2 maja. 
Zwycięzcy poszczenólnych kon­

kurencji  otrzymają dyplomy i na­
grody.

¥
\ r Z B L I Ż A J Ą C Y  się W yścig  
V Pokoju  budzi  w ie lk ie  za ­

in teresowanie  n a w e t  wśród  
najm łodszych .  N ie k tó r zy  nasi  
najm łodsi  zaw odn icy  ju ż  pilnie  
t renu ją  do w yśc igu  o ty tu ł  
„mistrza hula jnog i“.

Na zd jęciu:  M om en t  startu.  
C A F  —• fot. Z yg m .  W dow ińsk i .

28 kwietnia
w io s e n n a  sesja 
Sejmu Ustawodawczego
MARSZAŁEK Sejm u U staw o­

dawczego R. P. otrzym ał w  
dniu 24 kw ietnia br. następujące  
zarządzenie:

„PREZYDENT  
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.- 

W a r s z a w a ,  d n i a  24 kwietnia 52 r.

Z A R Z Ą D Z E N I E
Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 24 kw ietnia 1952 r. 

w spraw ie zwołania Sejm u U sta­
w odaw czego na zw yczajną sesją  

w iosenną 1052 r.
Na podstaw ie art. 7 ust. 1 i 3 

U staw y K onstytucyjnej z dnia 
19 lutego 1947 r. o ustroju i za­
kresie działania najw yższych or­
ganów  R zeczypospolitej Polskiej 
zw ołuję Sejm  U staw odaw czy na 
zw yczajną sesję w iosenną w dniu 
28 kw ietnia 1952 r.

PREZYDENT  
RZECZYPOSPOLITEJ 
(—) Bolesław Bierut 

PREZES RADY MINISTRÓW  ' 
(—) Józef Cyrankiewicz"

M arszałek Sejmu U staw odaw cze­
go R. P. W ładysław  K ow alski w y­
dal w dniu 24 bm. zarządzenie tre­
ści następującej: Posiedzenie S ej­
mu U staw odaw czego R. P. odbę­
dzie się w  dniu 28 kw ietnia 1952 r. 
o godz. 10.

Porządek dzienny posiedzenia  
przewiduje spraw ozdanie kom isji 
spraw zagranicznych, m orskiej 
i handlu zagranicznego oraz praw­
niczej i regulam inow ej.

M ł o d z i e ż  
c a łe g o  kraju
przygotowuje się 
do Zlotu
W  OKRESIE poprzedzającym W ie l­

ki Zlot Młodych Przodowników 
— Budowniczych Polski Ludowej 
młodzież robotnicza, wiejska,  aka­
demicka i szkolna wzmaga swe w y­
siłki w pracy  i nauce dla zdobycia 
zaszczytu uczestnictwa w Zlocie.

Na zebraniach w zakładach pro­
dukcyjnych, gromadach wiejskich i 
uczelniach, młodzież z entuzjazmem 
podejmując apel Zarządu Głównego 
ZMP rozszerza zakres sw ych zobo­
wiązań podjętych dla uczczenia 
fiO-tej rocznicy urodzin Prezydenta  
RP Bolesława Bieruta i  Święta 
1 Maja.

S ło w o  P o l s k ie
Piątek, dnia 25 kw ietnia 1952 r.

Dni Oświaty Książki i Prasy
przeglqdem wspaniałego dorobku

PO LSKI LUDO W EJ

D e p e s z a

B. Bieruta
d o
Mao Tse-tunga

Do I
TOWARZYSZA 
MAO TSE-TUNGA 

Przewodniczącego Centralnego 
Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowe] 

Pekin
Proszę przyjąć, Towarzyszu Prze-* 

wodnlczący, m e gorące i serdeczne  
podziękowanie za tak przyjazne 
życzenia z okazji mego 60-Iecia. 
Naród polski dążyć będzie do za­
cieśnienia przyjaźni i współpracy  
z w ielkim  narodem chińskim , 
przyczyniając się tym  sam ym  do 
dalszego wzm ocnienia sił światom 
wego obozu pokoju. [

BOLESŁAW BIERUT

Centralnego PZPR
^ t iS K ^ J z ie ń  1 M a j a  1 9 5 2  r.
t / - OMITET Centralny PZPR ogłosił hasła na dzień 1 Maja 1952.

Pierwsze 25 haseł ma treść następującą:
1. Niech żyje 1 Maja, d i ień  międzynarodowej solidarności mas 

pracujących, dzień braters twa wszystkich ludów walczących 
o pokój, demokrację  i socjalizm!

2. Pozdrawiamy wielki Związek Radziecki — bratni kraj budow­
niczych komunizmu, niezłomną ostoję pokoju  i wolności narodów, 
gwiazdę przewodnią ludzkości!

3. Pozdrawiamy W ielkiego Stalina, niezłomnego przyjaciela na .  
rodu polskiego, wodza i genialnego nauczyciela wszystkich bo­
jowników o pokój, niepodległość, demokrację  i socjalizm w ca­
łym śwleciel

4. Niech żyje braters two 1 niewzruszony sojusz narodu polskie­
go z narodami ZSRR — żródlo naszych zwycięstw, gw arancja  na­
szej niepodległości i budownictwa socjalis tycznego!

5. Chwała niezwyciężonej  Armii Radzieckiej, wyzwollcfelce 
ludów, potężnej  strażniczce pokoju i wolności narodów!

6. Pozdrawiamy bohaterski naród koreański walczący o wolność 
swej ojczyzny przeciw zbrodniczemu najazdowi amerykańskich  
imperialistów!

7. Pozdrawiamy wielki naród chiński, odpierający zwycięsko 
zbrodnicze napaści  amerykańskich ludobójców i tworzący pod 
wodzą Mao Tse-tunga nowe, wolne życie!

(Dokończenie na str. 2-ej)  ^
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W  n a jb l iższych dn iach

rozpoczną się
wykopy
pod f u n d a m e n ty

Pałacu Kultury 
i Nauki

O  szybko  p o stę p u ją cy ch
p ra c  n iw e la c y jn y c h  n a  p lacu  

.budow y  P a ła c u  K u ltu ry  i N auk i 
p rzy stąp io n o  ju ż  do  w y ty czen ia  t e ­
r e n u  —  n a  k tó ry m  rozpoczną się 
w y k o p y  pod  fu n d a m e n ty  P a łacu . 
P rz e w id u je  się. źe w  n a jb liższy ch  
d n iach  ro b o ty  te  b ed ą  zakończone i 
te r e n  zostr.nie p rzek azan y  b u d o w n i­
czym  z ZSR R . W ów czas radzieccy  
ro b o tn ic y  rozpoczną w y k o p y  pod 
fu n d a m e n ty  P a łacu .

★
P ro s to  z f a b ry k  M oskw y, L e n in ­

g rad u , W iteb sk a  i in n y ch  ośro d ­
k ó w  p rzem y sło w y ch  Z w iązku  R a ­
dzieck iego  codzienn ie  n ad ch o d zą  co­
ra z  n o w e  tra n sp o r ty  m aszyn , u rz ą ­
d zeń  o raz  m a te r ia łó w  po trzeb n y ch  
do  bu d o w y  P a łacu , w ie lk ie j bazy za 
opatrze-niow o -  sk ładow ej i osied la  
m ieszk an io w eg o  w  Je lo n k ach . M. 
in . z jed n eg o  z o s ta tn ic h  tr a n sp o r ­
tó w  w y ład o w an o  dalszych  k ilk a n a ­
ście sam ochodów ' ciężarow ych .
^  ★

N a b u d o w ie  w ie lk ie j bazy  zao p a­
t rz e n io w o  -  sk ład o w ej, l itó ra  po w ­
s ta je  w  pob liżu  W arszaw y, ra d z iec ­
cy ro b o tn ic y  p rz y stą p ili do m o n ta ­
żu  jed n eg o  z 3 w ie lk ich  m ag azy ­
nów .

Rząd Stanów Zjednoczonych
łamiqc swoje zobowiązania wobec Japonii

ponosi odpowiedzialność
za wytworzona sytuacją w tym kraju

Oświadczenie przedstawiciela ZSRR 
w radzie sojuszniczej dla Japonii

Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I E

\  GENCJA TASS donosi z Tokio:
' W  dniu 23 kwietnia br na posiedzeniu rady sojuszniczej dla Ja­

ponii przedstawiciel radziecki generał Kislenko zapytał, czy odpowiadają 
prawdzie doniesienia prasy o automatycznym rozwiązaniu rady 7 chwilą 
w ejścia w  życie tzw. traktatu pokojow ego oraz, że obecne posiedzenie  
rady ma być ostatnim. Pełniący obowiązki przewodniczącego Bond po­
twierdził prawdziwość tych doniesień.

OW CZAS genera ł K islenko zło­
żył n astępu jące  ośw iadczenie: 

Rozw iązanie rady  sojuszniczej dla 
Japonii, u tw orzonej na  m ocy uchw a­
ły  m oskiew skiej konferencji m ini­
strów  spraw  zagranicznych ZSRR, 
USA i  W ielk iej Brytanii, do której 
p rzy łączy ły  się Chiny, je s t nowym 
bezpraw nym  aktem  ze s trony  rządu 
Stanów  Z jednoczonych. Bezpraw ­
ność tego ak tu  w ynika chociażby z 
faktu, że podejm uje  się go w zw iąz­
ku z bezpraw nym  separa tystycznym  
trak tatem  pokojow ym  z Japonią,

Z a ło g i z a k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h

utrwalają osiągnięcia
u z y s k a n e  w  czasie  p e łn ie n ia  w a r t
DODCZAS realizacji zobowiązań  

dla uczczenia 60 rocznicy r.ro­
dzin Prezydenta Bolesława Bieruta i 
Święta 1 Maja załoqi tysięcy  zakła­
dów przem ysłowych udoskonaliły or­
ganizację pracy, zastosowały nowa­
torskie metody, zlikwidowały wiele  
niedociągnięć i braków w technice i 
organizacji produkcji. Ambicją załóg 
jest utrzymanie, a nawet zw iększe­
nie tempa pracy, uzyskanego pod­
czas wart. Podejmują one now e kon­
kretne zobowiązania produkcyjne.

ZAŁOGI POLSKICH STATKÓW
TVyf ELDUJĄC o przebiegu realizacji 

zobow iązań pod jętych  dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin Prezyden- i  

ta  Bolesław a Bieruta i Św ięta 1 M a­
ja, załogi polskich sta tków  donoszą 
jednocześn ie  o podejm ow aniu dal­
szych zobowiązań.

Z ałoaa P/P „G liw ice" pod jęła  n o ­
w e  zobow iązanie w ykonan ia  w  II 
k w arta le  br. na  zaoszczędzonym  p a ­
liw ie  dodatkow ego rejsu. Załoga P/P 
„G liw ice" w czacie sw ej osta tn ie j 
podróży, sk róconej w w yniku  reali- 
ra c ji  zobow iązań o 4 dni, zaoszczę­
dziła 55 ton bunkru.

MŁODZI ROBOTNICY ŁÓDZCY
AA LODZTEŻ łódzkich zakładów  
* pracy przedterm inow o realizu je  
zobow iązania p o d ję te  na cześć 60 
rocznicy urodzin Prezydenta Polski 
Ludow ej Bolesław a Bieruta i Święta 
k lasy  robotniczej — 1 M aja.

W  now ej tkaln i Zakładów  Przem y­
ślu B aw ełnianego im. F. D zierżyń­
skiego m łodzi w łókniarze w yprodu­
kow ali p rzedterm inow o ponad 2 ty ­
siące m etrów  tkanin.

NOW A HUTA

D ZITJKI b a r d / o  w y so k ie j  w yda jn ośc i 
p r a c y  os iągnię te j podczas  w ar t  na 

cz eść P rezyd en ta  Bieruta,  b udow niczo­
w ie  N ow e j  H u ty  pow ażn ie  zwiększy li  
te mpo bu d o w y  kom bina tu  m e ta lu rg iczne­
go i osiedli robotn iczych . 131 brygad ,  za ­
tr u d n ion y ch  przy  bu d o w ie  kom b in a tu  
oraz  78 brygad , p racu j ący c h  przy  budo ­
w ie  no w y c h ,b lo k ó w  m ieszkalnych  N o w e j  
K u ty  w y k o n a ło  w  ci ągu 10 dni t rw ania  
w ar i  zadan ia  p ro d u k cy jn e  przewidziane 
n a  okres  dw óch  do trzech tygodni.

IIUTA „BATORY1'

M ŁODZI ro b o tn icy  h u ty  „B a to ry ”  w y ­
ko n a l i  do 23 bm. s w o je  zobow ią za­

n ia  w  p r /e s r ło  115 proc.,  p rzy sp a rza jąc  
g o spo d arce  d o da tko w e j  p ro d uk c j i  i  o- 
szczędnośc i na sum ę 1 9*.t9.600 zł.

CHŁOPI Z POW. WŁODAWA

C H Ł O P I 30 g rom ad  pow. W ło­
daw a w  w oj. lu b e lsk im  ro z­

poczy n a ją  w ie lk ie  p ra c e  m e lio ra ­
cy jne , k tó re  p rzyczyn ią  się do zn a ­
cznego p odn iesien ia  p ro d u k c ji ro l­
n e j w  ty m  pow iecie.

P o d e j m u j ą c  t e  p r a c e ,  c h ł o p i  p o s t a n o ­
w i ! !  j a k  n a j l e p s z y m  I c h  w y k o n a n i e m  
u c z c i ć  60 r o c z n i c ę  u r o d z i n  P r e z y d e n t a  
B i e r u t a  i Ś w i ę t o  1 M a j a .

D a l s z e  p r o j e k t y  p r a c  m e l i o r a c y j n y c h  
n a  t y m  t e r e n i e  p r z e w i d u j ą  z b u d o w a n i e  
k a n a ł u  ł ą c z ą c e g o  Z i e l a w ę  z  W i e p r z e m .  
K a n a ł e m  t y m ,  k t ó r y  b ę d z i e  m i a ł  65 
k m .  d ł u g o ś c i ,  p ł y n ą ć  b ę d z i e  z  W i e p r z a  
d o  Z ł e  l a w y  n a d m i a r  w o d y ,  p o s i a d a j ą c e j  
ż y z n y  m u ł .

CHŁOPI DOLNEGO ŚLĄSKA

W  O STA TN IC H  d n iach  ponad  
200 d alszych  g ro m ad  w oj. 

w ro c ław sk ieg o  doniosło o p rz e d te r­
m in o w y m  w y k o n an iu  p ra c  siew ­
nych . W rea lizac ji zobow iązań w si 
do lnośląsk ie j b ierze  u d z ia ł ponad  
40 tys. ch łopów , gospodarzy  in d y ­

w id u a ln y ch  1 członków  spółdzie ln i 
p ro d u k cy jn y ch . W artość  dotychczas 
w y k o n an y ch  p rac  sięga 6 m ilionów  
złotych.

, ,Dni  Ośw ia ty ,
K s ią ż k i  i Prasy"

Wielka impreza 
artystyczna
w  Brzegu nad  O d r a

(Dokończenie ze str. J-ej) £

W  tym now oodbudow anym  obiek­
cie odbędzie  się w ie lk a  c e n tra ln a  
im preza  k u ltu ra ln o -a r ty s ty c z n a  
„D ni“ .

W eźmie w  n iej udział Ludowy  
Zespół P ieśn i i T ańca „Ma­
zowsze" oraz w ielka  ork'?stra  
sym foniczna Polskiego Radia 
pod dyrekcją Grzegorza F ite l­
berga. Na im prezę tę  urucho­
m ione będą przez Orbis" sp e­
cjalne pociągi turystyczne z ca­
łego kraju.

W SPÓŁZAWODNICTWO M ŁO­
DZIEŻY W YBRZEŻA W ROZ­

PROW ADZANIU LITERATURY
SZK O ŁA C H  p odstaw ow ych  i 
zaw odow ych, n a  zeb ran iach  

d ru ży n  h a rc e rsk ic h  i k ó ł Z M P 
m łodzież W ybrzeża o p racow uje  
szerok ie  p la n y  im p rez  „D ni O - 
św ia ty . K siążk i i P ra sy " .
, M. in . uczn iow ie  P ań stw o w ej 
Szkoły S z tu rm a n ó w  w  E lb lągu  
po stanow ili ro zp ro w a d z ić  w  czasie 
..Dni" tysiące  eg zem p larzy  książek  
w śród  ludności E lb ląg a  i  okolicz­
nych  wsi. R ów nocześnie  w ezw ali 
o n i m łodzież in n y ch  szkół w oj. 
gdańsk iego  do w spó łzaw odn ic tw a 
w  rozpow szech n ian iu  książek , 
czasopism  i gazet.

W YSTAW Y I KONKURS  
PRZYGOTOWUJE BIBLIOTEKA  

M IEJSKA W SZCZECINIE
R  IB L IO T E K A  M ie jsk a  w  Szcze- 

cin ie p rzygo tow uje  w y staw ę 
książk i i p ra sy  w e w łasnej św ie­
tlicy . B ib lio tek a  ogłosiła k o n k u rs 
d la  czy te ln ików  pod nazw ą „Czy 
znasz l i te ra tu rę  p ięk n ą" . C zyteln ia 
n au k o w a p rzy g o to w u je  w y staw ę 
ilu s tru ją c ą  h is to r ię  Ś w ię ta  1 M aja, 
dz ia ł m uzyczny  — .w y staw ę pod 
nazw ą „P ieśń  rew o lu cy jn a  w' h i ­
s to rycznym  p rzek ro ju " . P o n ad to  
b ib lio tek a  w eźm ie  u dzia ł w  zor­
gan izow an iu  w o jew ódzk ie j w y s ta ­
w y książk i w  Szczecinie. P rz e p ro ­
w adzi leż w ieczory  d y sk u sy jn e  w 
św ie tlicy .
1.600 ODCZYTÓW W YGŁOSZO­

NYCH BĘDZIE W WOJ.
RZESZOWSKIM

\ k l  O JEW Ó D Z K I K o m ite t Dni 
O św iaty , K siążk i i  P ra s y  w  

Rzeszow ie p rzy g o to w u je  1.600 od­
czy tów  na  te m a t osiągn ięć k u l tu ­
ra ln y ch  P o lsk i L udow ej. O dczyty  
te  w ygłoszone b ęd ą  w  m iastach , 
w  P G R -ach , spó łdzie ln iach  p ro ­
du k cy jn y ch  i w siach  g o sp o d a ru ją ­
cych indyw idualn ie . O prócz b i-  
b liobusów  k o lp o rtaż  k siążek  na 
w si p rzep row adzą listonosze w ie j­
scy, m łodzi k sięgarze  o raz ek ipy  
m łodzieżow e,

zaw artym  z pogw ałceniem  odpow ie­
dnich m iędzynarodow ych porozu­
m ień w  spraw ie Japonii, a m ianow i­
cie dek larac ji ka irsk ie j i poczdam ­
skiej, porozum ienia ja łtańskiego, 
uchw ał kom isji do spraw  D alekiego 
W schodu i dek larac ji narodów  zjed ­
noczonych z dnia 1 stycznia 1942 ro ­
ku.

Przez cały czas okupacji Japo­
nii, jeszcze przed zawarciem se­
paratystycznego traktatu pokojo­
w ego, rząd USA poważnie naruszał 
wspomniane porozumienia w  spra­
w ie Japonii.
N ależy p rzede w szystkim  w skazać 

na po lityką ogran iczan ia  i likw ida­
cji p raw  i sw obód dem okratycznych 
narodu japońsk iego  i sy stem atycz­
nego ogran iczan ia  u staw odaw stw a 
pracy przez am erykańsk ie  w ładze 0- 
kupacy jne, w brew  d ek la rac ji pocz­
dam skiej z dnia 26 lipca 1945 roku 
i uchw ałą kom isji do sp raw  D alek ie­
go W schodu o dem okratyzacji Ja p o ­
nii.

® T ak np. władze amerykańskie, 
zabraniając robotnikom I urzędni­
kom przedsiębiorstw instytucji 
państwowych udziału w strajkach, 
pozbawiły przeszło milion osób  
praw politycznych.

Rozwiązana została ogólnoja- 
pońska rada łączności zw. zaw. 
g |  2.000 demokratycznych w ydaw ­
nictw prasowych zostało zam knię­
tych.
&  Przeprowadzono, m asową re­
dukcję pracowników o zapatrywa­
niach demokratycznych.
Ę) W zmógł się terror 1 prześlado­
wania obrońców pokoju.

ODRODZENIE 
MILITARYZMU JAPOŃSKIEGO 

D  RAKTYKA ubiegłych lat, a zwła- 
* szcza osta tn iego  okresu  w y k a­

zuje, że am erykańsk ie  w ładze oku­
pacyjne, b ru ta ln ie  depcąc uzgodnio­
ne  porozum ienia w ielk ich  m ocarstw
0 dem ilitaryzacji Japonii, um ożliw i­
ły  odrodzenie m ilitaryzm u japoń­
skiego i prow adziły  po litykę  pop ie­
ran ia  elem entów  m ilita rystycznych
1 odw etow ych w Japonii Zw alniani z 
w ięzienia przez am erykańsk ie  w ła­
dze okupacy jne  zbrodniarze w o jen ­
ni i ak tyw ni członkow ie byłych ja ­
pońskich  grup m ilila rystycznych  i 
u ltranacjonalistycznych  ponow nie 
tw orzą liczne organizacje  military* 
styczne i u ltranacjonalistyczne.

L ikw idacja rady sojuszniczej dla 
Japon ii je s t ukoronow aniem  po lity ­
ki rządu USA, polityki bru talnego 
naruszan ia  przez USA sw ych zobo­
w iązań w obec Japonii.

W  w yniku  narzuconego  Japonii 
separa tystycznego  trak ta tu  pokojo­
w ego i w spom nianego,, pak tu  bez­
pieczeństw a" w  Japonii pozostają 
-nadal w ojska am erykańsk ie , co pod­
kreśla  zależność Japon ii. W  ten spo ­
sób położenie Japonii faktycznie  nie 
zm ienia się. Je s t ona w  dalszym  cią­
gu krajem  okupow anym  ze w szyst­
kimi w ynikającym i stąd  ujem nym i 
skutkam i dla jej niezaw isłości naro ­
dow ej i suw erenności państw ow ej.

Odpowiedzialność za taką sytu­
ację spada oczyw iście przede 
wszystkim na rząd Stanów Zjedno­
czonych. Rząd radziecki, który do­
maga się wycofania z Japonii

Hasła Komitetu Centralnego PZPR
na d z ie ń  1 M a ia  1 9 5 2  r.

wszystkich w ojsk okupacyjnych i 
zawarcia prawdziwego traktatu 
pokojow ego z Japonią z udziałem  
wszystkich zainteresowanych
państw, nie może ponosić żadnej 
odpowiedzialności za tę sytuację. 
P ełn iący  obow iązki przew odniczą- j 

cego rady — Bond k ilkak ro tn ie  pró­
bował bru ta ln ie  przerw ać przem ó­
w ienie genera ła  Kislenko.

(D okończen ie  ze str . 1).

8. P o z d r a w i a m y  b r a t n i e  n a r o d y  k r a ­
j ó w  d e m o k r a c j i  l u d o w e j  —  C z e c h o s ł o ­
w a c j i ,  W ę g i e r ,  R u m u n i i ,  B u ł g a r i i ,  A l ­
b a n i i  —  b u d u j ą c e  s o c j a l i z m  t  w z m a g a ­
j ą c e  s i ł y  o b o z u  p o k o j u !

9. P o z d r a w i a m y  d e m o k r a t y c z n e  s i ł y  
N i e m i e c ,  w a l c z ą c e  p r z e c i w  o d r o d z e n i u -  
a m e r y k a ń s k o  -  h i t l e r o w s k i e g o  W e h r ­
m a c h t u ,  p r z e c i w  p o l i t y c e  a g r e s j i  i m p e ­
r i a l i s t y c z n e j  w  E u r o p i e !

10. P o z d r a w i a m y  N i e m i e c k ą  R e p u b l i ­
k ę  D e m o k r a t y c z n ą ,  w a l c z ą c ą  o  p o k o j o ­
w e ,  d e m o k r a t y c z n e ,  z j e d n o c z o n e  N i e m ­
c y !  O d r a  i N y s a  w i e c z y s t a  g r a n i c a  p o ­
k o j u  i p r z y j a ź n i !

11.  P o z d r a w i a m y  b o h a t e r s k i  l u d  p r a ­
c u j ą c y  F r a n c j i  i W ł o c h  —  n i e u s t ę p l i w y  
w  w a l c e  p r z e c i w  i m p e r i a l i s t o m  o  p o ­
k ó j ,  w o l n o ś ć  i s u w e r e n n o ś t  n a r o d o w ą !

12.  N i e c h  ż y j ą  p a t r i o c i  J u g o s ł o w i a ń ­
s c y ,  w ą l c z ą c y  o  n i e z a l e ż n o ś ć  s w e j  o j ­
c z y z n y  i o b a l e n i e  f a s z y s t o w s k i e j  d y k ­
t a t u r y  T l t o !

13. P o z d r a w i a m y  b o j o w n i k ó w  o  p o ­
k ó j  w a l c z ą c y c h  w  A n g l i i  1 A m e r y c e  
p r z e c i w  z b r o d n i c z e j  p o l i t y c e  w o j e n n e j  
i c h  i m p e r i a l i s t y c z n y c h  r z ą d ó w !

4 0 0  z e s p o łó w  u p ra w o w y c h

likwiduje odłogi
na te re n ie  w o je w .  w ro c ła w s k ie g o
2 A  PRZYKŁADEM  przodujących w kam panii w iosennej ch ło­

pów w si w ielkopolsk iej, siew y zbóż jarych kończą już także  
rolnicy dalszych w ojew ództw : bydgoskiego, w rocław skiego, szczeciń­
skiego i zielonogórskiego. Jednocześnie w e w szystkich tych w oje­
w ództw ach w  całej pełni trw ają  prace przy siew ach roślin m otyl­
kow ych, buraków cukrow ych oraz sadzeniu ziem niaków .

Kopalnia im. Tlioreza 
oddaje załodze 
Pafawagu
sztandar P K O P

(Dokończenie ze str. 1). B

ŚWIATA
*  P ie rw szy  e ta p  p rac  b u d o w lan o - 

m ontażow ych  na  tra s ie  k a n a łu  p o ­
łudn iow o -  u k ra iń sk ieg o  zosta ł za­
kończony. W ody D n iep ru  sk ie ro w a­
n e  zostały  do 6-k iIom etrow ego  k a ­
n a łu  m ag istra ln eg o , sk ąd  k an a łam i 
o d p ro w ad za jący m i p op łynęły  na  
pola kołchozów  obw odu zoporos- 
kiego.

*  W I k w a r ta le  b r. rozpoczęto w  
ZSR R p ro d u k c ję  48 typów  o b ra b ia ­
re k  now ych  k o n s tru k c ji  i innych  
m aszyn  dla oddziałów  od lew n i­
czych. P o w ażnym  osiągnięciem  r a ­
dzieckiej m yśli k o n stru k to rsk ie j 
je s t  stw o rzen ie  system u  u rząd zeń  
um ożliw ia jących  jednoczesne p ro ­
w adzen ie  p rac  to k a rsk ich , fre z a r-  
sk ich  i innych .

*  136 w y b itn y ch  duchow nych  a -  
m e ry k ań sk ich  w ystosow ało  n ied aw ­
no  do T ru m a n a  lis t  o tw arty , w  k tó ­
ry m  p o d d a ją  o stre j k ry ty ce  po lityką 
w ew n ętrzn ą  i zag ran iczn ą  kó ł rz ą ­
dzących USA,

nala. Podjęte zobow iązania w ar­
tości 2.431.000 7.1 jak i stosow a­
nie radzieckich m etod • pracy 
spow odow ały, że załoga Fafa- 
w agu plan produkcyjny na I 
kw artał 1952 r. w ykonała  w  
100,7 proc
U roczystość  w ręczen ia  sz tan d a ­

ru  odbędzie  się d n ia  30 k w ie tn ia
0 godz. 14.15 w  czasie  akad em ii 
1 -m ajow ej. W ręczen ia  dokona d e ­
leg ac ja  g ó rn ik ó w  z k o p a ln i im. 
M. T horeza . W ojew ódzki K O P  b ę ­
dzie n a  u roczystośc i re p re z e n to ­
w an y  p rzez  przew odniczącego  
prof. d r  S ta n is ła w a  K u lczy ń sk ie ­
go.

P rz ech o d n i p ro p o rze c  W K O P o- 
trz y m a  po ra z  d ru g i załoga za­
k ład ó w  M -5 im . F e lik sa  D z ie r­
żyńskiego.

Załoga ta  w y k o n a ła  d zięk i zo­
bo w iązan iom  p lan  p ro d u k cy jn y  za
1 k w a r ta ł  b r. w 106,2 proc.

W artość zobowiązań podjętych  
przez robotników  M -5 w  C zy­
n ie  Urodzinowym  w ynosi 3 m i­
liony 15 tys. złotych.

U roczystość ponow nego przy­
znania proporca odbędzie się  w  
czasie akadem ii 1-m ajowej w  
dniu 29 k w ietn ia  br.

’ Z ałoga k o p a ln i w ęg la  b ru n a tn e ­
go? „T u ró w “ o trz y m a  w  czasie a -  
k ad em ii p ierw szom ajow e j p ro p o ­
rzec, k tó ry  d o tychczas by ł v/ p o ­
s ia d an iu  załogi Z ak ład ó w  K w asu  
S iarkow ego  „W izów “.

P ro p o rzec  p rzy zn an y  został 
rów nież  g rom adzie in d y w id u a ln e j 
D rozdow ice W ielk ie w  pow. G óra 
Ś ląska . C hłopi te j g ro m ad y  p rzo ­
d u ją  w  ak c jach  gospodarczych  i 
w y k o n y w an iu  sw oich obow iązków  
w obec P a ń stw a . N a czele kola g ro ­
m adzk iego  ZSC h i K o m ite tu  G ro ­
m adzk iego  O brońców  P o k o ju  stoi 
ob. K a ro lin a  Ś p iew ak , k tó ra  za 
p racę  n a  rzecz  p oko ju  odznaczo­
na  zosta ła  S re b rn y m  K rzyżem  
Z asługi.

P o n a d to  p rzech o d n i proporzec 
W ojew ódzkiego K O P  o trzy m a z a ­
łoga L u b ań sk ich  Z ak ładów  P rz e ­
m ysłu  B aw ełn ianego .

Proporzec pokoju, będący do­
tychczas w  posiadaniu spół­
dzielni produkcyjnej w  grom a­
dzie Oleśnica Mała, pow. O ła­
wa, przyznany został snółdziel- 
ni produkcyjnej w M ilinie, po­
w iat W rocław.

Spółdzielnia w  M ilinie pow ­
stała w  r. 1949 w  ogniu ostrej 
w alki k lasow ej z elem entam i 
kułackim i. W zorowa gospodarka  
spraw iła, że liczba członków  
spółdzielni w zrosła 7. 14 na 75.
S półdzieln ia  w  M ilin ie  p o sta n o ­

w iła w y k o n ać  n a  2 dni przed  
te rm in e m  zasiew y, podnieść w y ­
da jn o ść  p lonów  z ha, zw iększyć 
pogłow ie byd ła  rogatego , założyć 
fa rm ę  d ro b iu  i K ółko  M iczu ri- 
now skie .

W yróżniona g ro m ad y  o trzy m aj a 
p roporce  w  czasie u roczystych  a- 
kadem ii 1 -m ajow ych.

iWer}

| \ 0  SZY B K IEG O  i s ta ran n eg o  
p rzep ro w ad zen ia  p rac  w io­

sennych  m ob ilizu je  m ało  i ś re d ­
n io ro lnych  chłopów , spółdzielców , 
ro b o tn ik ó w  ro ln y ch  i t ra k to rz y ­
stów  św iadom ość, żo od tego za­
leży osiągnięcie  w yższych zbio­
ró w  — w y k o n an ie  podstaw ow ego 
zad an ia  ro ln ic tw a  w  trzecim  ro k u  
P la n u  6-letn iego . Szybkim  i do ­
b ry m  siew em  chłopi rea lizu ją  za­
d an ia , ja k ie  p rzed  n im i postaw ił 
P re zy d en t B ie ru t w  o rędziu  no­
w orocznym , w y k o n u ją  podejm o­
w an e  m asow o zobow iązan ia  dla 
uczczenia 60 rocznicy  Jeg o  u rodzin  
i Ś w ię ta  1 M aja.

W  w oj. szczecińskim  331 spół­
dzieln i p ro d u k cy jn y ch  zakończyło 
siew  zbóż ja ry ch .

C H Ł O PI L IK W ID U JĄ  O D ŁO G I 
I UGORY

I V  SZĘ D Z IE  tam , gdzie z n a jd u ­
ją  się odłogi, są one obecnie 

zagospodarow yw ane p rzez  ch ło ­
pów  —  zespołow o i in d y w id u ­
a ln ie  o raz  p rzez  spó łdzie ln ie  p ro ­
d u k cy jn e  i PG R -y .

Nad likw idacją odłogów  w  
w oj. w rocław skim  pracuje o- 
becnie 400 zespołów  upraw o­
w ych, które zlikw idow ały  pow aż­
ną część odłogów.

Na w yróżnienie zasługuje pra­
ca zespołu upraw ow ego, zorga­
nizow anego przez Koto Gospo­
dyń ZSCii w  gromadzie Stolce  
w  pow. Ząbkowice. CzJonkinie 
tego zespołu na zagospodarow a­
nych odłogach zasiały m. łn. 3 
ha konopi.
W w oj. o lsz tyńsk im  w  zagospo­

d a ro w an iu  odłogów  b ie rze  udzia ł 
761 zespołów  up raw o w y ch , zrze­
szających  p o nad  6 tys. ro ln ików .

Apel prawników- 
demokratów
s k ie ro w a n y  
d o  ca łe j ludzkości

WIEDEŃ.

R ADA M ięd z y n a ro d o w e g o  Zrze­
sze n ia  P r a w n ik ó w -D e m o k ra tó w  

n a  s es j i  o d b y te j  w W iedniu  roz ­
p a t r z y ła  s p ra w o z d a n ia  k om is j i  p raw- 
n ik ó w -d e m o k ra tó w  o w y n i k a c h  b a ­
d a n ia  zb rodn i  W ojennych ,  p o p e łn io ­
n y c h  w  Korei przez  s i ły  z b ro jn e  
USA oraz  f a k tó w  s to s o w a n ia  przez  
A m erykanów  b ron i  b a k te r io lo g ic z ­
nej w Korei i w Chinach.

W  uchw alonej jednom yślnie re ­
zolucji Rada M iędzynarodow ego 
Z rzeszenia Praw ników -D em okratów  
akcep tu je  przedstaw ione jej przez 
kom isję dw a spraw ozdania, aprobu­
je jej m etodę oraz uw aża jej y/nio­
ski za sw e w łasne w nioski.

W  oparciu o te dokum enty  M ię­
dzynarodow e Z rzeszenie Praw ni­
ków -D em okratów  dem askuje wobec 
całego św iata  zbrodnie w ojenne i
zbrodnie przeciw ko lud /kości po­
pełnione w Korei i w Chinach.

W  imię najśw iętszych  praw  czło­
w ieka M iędzynarodow e Zrzeszenie 
Praw ników -D em okratów  zw raca się 
do ludzkości z uroczystym  apelem , 
aby jednom yślnie zażądała 
zw łaszcza od parlam entów , rządów 
i organów  ONZr 

1 niezw łocznego położenia kre- 
^  su w ojn ie  bakteriologicznej 
i przygotow aniom  do niej;
O  ukaran ia  w innych popełm e- 
^  n ia  zbrodni w ojennych  i 
zbrodni przeciw ko ludzkości;
O  skutecznego zakazu broni ma- 

sow ej zagłady — biologie '-
nej, chemicznej i atomowej.

14.  P o z d r a w i a m y  n a r o d y  V i e t n a m t l |
M a l a j ó w ,  B l i s k i e g o  W s c h o d u  —  w s z y r t !  
k i c h  k r a j ó w  k o l o n i a l n y c h  1 z a l e ż n y c t t j  
w a l c z ą c y c h  o  z r z u c e n i e  J a r z m a  i m p e r l a i  
l i s t ó w  1 b y t  n i e p o d l e g ł y !

15.  H a ń b a  a m e r y k a ń s k i m  l u d o b ó j *  
c o m  s t o s u j ą c y m  b r o ń  b a k t e r i o l o g i c z n ą !  
Z b r o d n i a r z y  w o j e n n y c h  p o d  s ą d  n a r o «  
d ó w !

l(>. C h w a ł a  o b r o ń c o m  p o k o j u !  W z m a e 4  
n l a j m y  j e d n o ś ć  i  z w a r t o ś ć  n a r o d u  po lw  
s l< i e g o  w  w a l c e  o  p o k ó j  1 P l a n  6 - l e t n i I

\7 .  N i e c h  ż y j e  b o h a t e r s k a  k l a s a  r o *  
b o t n l c z a ,  s i ł a  p r z e w o d n i a  n a r o d u  p o U  
s k i e g o  w  b u d o w i e  s o c j a l i z m u ,  w  w a l c G
0  p o k ó j  i r o z k w i t  n a s z e j  O j c z y z n y !

18.  U m a c n i a j m y  s o j u s z  k l a s y  r o b o t n i c  
c z e j  z  p r a c u j ą c y m  c h ł o p s t w e m ,  p o d s t a w  
w ę  w ł a d z y  l u d o w e j ,  ź r ó d ł o  s i ł y  P o l s k i e j  
R z e c z y p o s p o l i t e j  L u d o w e j !

19.  Z a c i e ś n i a j m y  w i ę ź  1 w s p ó ł p r a c #  
k l a s y  r o b o t n i c z e j  z  i n t e l i g e n c j ą  p r a c u *  
J ą c ą  d l a  r o z w o j u  t w ó r c z y c h  s ł ł  n a r o d y
1 b u d o w n i c t w a  s o c j a l i s t y c z n e g o !  i

LM>. N i e c h  ż y j ą  s i ł y  z b r o j n e  P o l s k i e j
R z e c z y p o s p o l i t e j  L u d o w e j ,  s t o j ą c e  n a  
s t r a ż y  p o k o j u ,  b e z p i e c z e ń s t w a  n a s z y c U J  
g r a n i c  i n i e p o d l e g ł o ś c i  n a r o d u !  <-

21. N i e c h  ż y j e  K o n s t y t u c j a  L u d o w a  - 4  
W i e l k a  K a r t a  h i s t o r y c z n y c h  z d o b y c z y  
p o l s k i e g o  l u d u  p r a c u j ą c e g o .  P o d  s z t a n *  
d a r e m  K o n s t y t u c j i  I . u d o W e J  w a l c z m j r f
0  s z y b k i  w z r o s t  p o t ę g i  n a s z e j  O j c z y z n y l l

22.  W s z y s c y  d o  w a l k i  o  p r z e d t e r m l n o y '  
w e  w y k o n a n i e  o d p o w i e d z i a l n y c h  za - j  
d a ń  t e g o r o c z n y c h ,  d e c y d u j ą c y c h  o  z w  W  
c l ę s t w i e  6 - l e t n i e g o  P l a n u  b u d o w y  p o ć *  
s t a w  s o c j a l i z m u !

23.  N i e c h  ż y j ą  p r z o d o w n i c y  p r a <  y  
n a j l e p s i  s y n o w i e  n a r o d u !  Z a  i c h  p r r y i  
k ł a d e m  —  w s z y s c y  d o  w a l k i  o  w y ż s z ą  
w y d a j n o ś ć  i l e p s z ą  j a k o ś ć  p r a c y !

24.  W z n o ś m y  w i e l k i e  b u d o *  H j o c j a f c  
I f z m u  —  k u ź n i e  p o t ę g i  R z e c z y p o s p o l i t e  jr 
l u d o w e j ,  t r w a ł y  f u n d a m e n t  \T T ro s * i |  
d o b r o b y t u  i k u l t u r y  n a r o d u !

25.  N i e c h  * v j e  n a s z a  o d r o d z o n a
c a ,  d u m a  n a r o d u ,  s e r c e  P o l s k i e j  R r e c / y r f  
p o s p o l i t e j  L u d o w e j !  C z e ś ć  t - u d o w n U  
c z y m  W a r s z a w y !  C h w a ł a  b r » «  i o m  ra *  
d z i e c k l m  p o m a g a j ą c y m  w  j e j  o d b u d  ,* 
w i e !  /

V/ następnych hasłach K<.rr.iV |  
Centralny PZPR w zyw a w szy stk ie j  
ludzp pracy w  Polsce I • i do  
w alki o przekraczanie norm. • . 
dznnie surowców, obniżanie kosztów  
w łasnych, poprawianie jakość1. pro* 
dukcji, rozw ijanie socja listyczn e/)  
w spółzaw odnictw a pracy, ... -
nie now ej techniki, koi zystanie  ̂
doświadczeń Radzieckich, roawi^-4 
nie ruchu now atorów  i racjoruOit** 
torów, do strzeżenia czujn o pokoju § 
w arsztatów  przed wrażą ; ką szkocj 
ników  i dyw ersantów , czu n< ści we*  
bec nasłanych szpiegów, przedaw*  
czyków  i zdrajców Oiczy t.; , pr: : - 
pędzenia precz sobków, ’ ’* •; ł
dw ulicow ców .

W hasłach odnoszących s5e do 
chłopów pracujących KC P 7 ,rn  
wzyw a ich m. in. do w alki’o porino-* 
szenie produkcji rolnej i wykony*  
wanie z honorem  obowiązki * wo^ 
bec państwa.

W hasłach odnoszących s!ę do 
pracowników nauki KC PZFTt \vzy«* 
wa ich m. in. by wzbogacali nauką 
polską nowym i osiągnięciam i.

Inne hasła dotyczą wypełniania o -  
bow iązków  wobec Ludowej Ojczy­
zny i wobec narodu polskiego przoz 
pracow ników  kulturjr, nauczyciel­
stwo, działaczy ośw iatow ych, pra­
cow ników  ochrony zdrowia, kobiet
1 m łodzieży.

O statnie hasła m ają treść nastę-* 
pującą:

63. W z m a c n i a j m y  r a d y  n a r o d o w e ,  
z w i ę k s z a j m y  u d z i a ł  m a s  p r a c u j ą c y c h  w  
r z ą d z e n i u  p a ń s t w e m ,  z w i ę k s z a j m y  w e  
w s z y s t k i c h  o r g a n a c h  w ł a d z y  l u d o w e j  
t r o s k ę  o  p o t r z e b y  c z ł o w i e k a  p r a c u j ą *  
c e g o !

04. W z m a c n i a j m y  b r a t e r s k ą  w l ę f l  
w s z y s t k i c h  p a t r i o t ó w  p o l s k i c h  —  p a r *  
t y l n y c h  i b e z p a r t y j n y c h  w  p r a c y  d l $
r o z k w i t u  1 w z r o s t u  s i ł  n a s z e j  O j c z y z *  
n y !

65.  P r z e z  ś m i a ł ą  k r y t y k ę  1 s a m o k r y t y k  
k ę  z w a l c z a j m y  n a s z e  b r a k ł ,  b ł ę d y  l  
s ł a b o ś c i ,  u l e p s z a j m y  m e t o d y  p r a c y ,  
p r z y ś p i e s z a j m y  s o c j a l i s t y c z n y  r o z w ó ]  
n a s z e g o  k r a l u !

66. C h w a ł a  w i e l k i e j  p a r t i i  L e n i n a  t  
S t a l i n a  — p r z e w o d n i c z c e  ś w i a t o w e j  k i a *  
s y  r o b o t n i c z e j  —  p a r t i i  b u d o w n i c z y c h  
k o m u n i z m u !

67. N i e c h  ż y j e  T o w a r z y s z  B i e r u t  - 4  
w i e r n y  u c z e ń  L e n i n a  1 S t a l i n a ,  w i e l k i  
b u d o w n i c z y  ł  k i e r o w n i k  z j e d n o c z o n e j ,  
n i e p o d l e g ł e j  P o l s k i  L u d o w e j !

68. N i e c h  ż y j e  a w a n g a r d a  k l a « v  r o  
t ę t n i c z e j  —  p r z o d u j ą c a  s i ł a  n a r o d u  - 4  
P o l s k a  7 j e d n o c z o n a  P a r t i a  R o b o t n i c z a !

69. Z e s p o l e n i e  Z i e m  O d z y s k a n y c h  z  
M a c i e r z ą  —  r ę k o j m i ą  r o z w o j u  p a ń s t w *  
i  n a r o d u  p o l s k i e g o !

N i e c h  ż y j e  I r o z k w i t a  w o l n a  I  z j e d n o *  
c z o n a  O j c z y z n a  n a s z a  —  P o l s k a  R z e c z 4  
p o s p o l i t a  L u d o w a .

KRAJU
® M inisterstw o ‘Rolnictw a w ydald  
osta tn io  zarządzenie, p rzed łużająca 
term in kon trak tow ania  n iek tó rych  
w iosennych  upraw  roślinnych. Zgo* 
dnie z tym zarządzeniem , do 5 m aja 
br. chłopi mogą zaw ierać kon trak ty  
na upraw y: buraków  cukrow ych, cy* 
korii, ziół, fasoli, kukurydzy, m akuf 
gorczycy, w arzyw  na p rzetw órstw o 
oraz lnu i konopi zarów no na słom ę 
jak i na w łókno. N atom iast um ow y 
na tak ie  upraw y jak  rzepak i rzepik  
jary , racznik, słonecznik i inne o lei­
ste o raz ziem niaki, z w y ją tk iem  
ziem niaków  w czesnych, rolnicy podi 
pisyw ać mogą do 15 m aja br.
® W  dniach 25 i 26 kw ietn ia odbę* 
dą się finałow e zaw ody P ierw szej 
O gólnopolskiej O lim piady Fizycznej, 
zorganizow anej przez Polskie Towa­
rzystw o Fizyczne. W zaw odach tych 
wezm ą udział uczniow ie starszych 
klas liceów  Ogólnokształcących, pe„ 
dagogicznych i techników , którzy* 
przeszli zw ycięsko Drzez e lim in ac^
1 i II s topnia .



KWIECIEŃ
Piątek

Marka, Szczepana

W schód słońca — godz. 4.18. 
Z achód słońca — godz. 18.52,

T E L E F O N Y :

P O G O T O W I E  R A T U N K O W E  —  44-44,
53-55.

S T R A Ż  P O Ż A R N A  —  08.
D Z I A Ł  M T E .T S K I „ S Ł O W A  P O L S K T E -  

G O "  —  45-33.

D T i U R Y  A P T E K

S P O Ł .  N r .  12 —  u l .  P i a s t o w s k a  S«
W O Ł .  N r .  9 — u l .  K u r z y  T a r g  4,
S P O Ł .  N r .  18 — u l .  O b r o ń c ó w  P o k o j u  41, 
S P O Ł .  N r .  14 —  u l .  Ż u ł a w s k i e g o  3. 
S P O Ł .  N r .  145 — u l .  S r e d z k a  18a.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I
K L I N I K A  O C Z N A  — u l .  C h a ł u b i ń s k i e ­

g o  2 a .

K L I N I K A  C H I R U R G I C Z N A  n i  —  u l .
T r a u g u t t a  57.

S Z P I T A L  W O J E W Ó D Z K I  ( o d d z .  w e w n . )
—  u l .  W s z y s tk i c h  Ś w i ę t y c h  1. 

K L I N I K A  P E D I A T R Y C Z N A  —  u l .  W r o ń  
s k i e g o  13.

\X/ROCLAWiU
N ie ła d n ie

Z A W Ó D  konduk tork i  nie jest  
ła twy.  Praca iv t łoku  w y c ze r ­

puje. A  od czasu do czasu trafia  się 
pasażer n u d n y  lub do ku cz l iw y  i d e ­

nerw u je  k o n d u k ­
torkę.  Lecz o ko ­
liczności te wcale  
nie uspraw ied l i ­
w iają  pos tępow a­
nia k o n d u k to r k i  w  
wozie Nr 3240, li ­
ni i  9. W  t y m  w ła ­
śnie wozie  zd a r zy ­
ło się wczora j  o (jo 
dżinie 8 rano małe  
zajście. Młodą kon  

— .vu«Hł  poiry towała  siwowłosa  
pasażerka. K o n d u k to r ka  podnio­
sła głos i „cholerowała“ dłuższy  
czas na pasażerkę.

To naprawdę nieładnie...
(Zyg)

C h o d z i  o szp a d e l

K O N IA  z  rrijdetn tem u ,  kto  w ska  
ze, gdzie w e Wrocław iu  m ożna  

nabyć zw y c z a jn y  ogrodniczy  szpa­
del.

Ob. L. R. ju ż  od 
trzech dni  w ę d ru ­
je  po w szystk ich  
sk lepach z a r ty ­
ku ła m i  że laznym i  
w  poszukiw aniu  
szpadla. W p rze ­
ciągu 13 ;o okresu  
czasu zdazyta m u  
ju ż  wyróść  pokaź­
n y c h  rozmiarów  

' broda, zd ą ż y i już  
poważnie  podnisz­
czyć parą butów,  
lecz jeszcze nie na 
trafił  n a  i lad  
szpadla.

Przepraszam, pew n a  nieścisłość. 
S t a d l e  sq, lecz n ie  n o  sz tuki ,  a na 
se tki. W punkcie  sprzedaży  Sam o­
pom oc Chłopska obyw ate low i  L. R. 
zaproponowano przecież nabycie  
300 egzemplarzy tego ar tyku łu .

Ponieważ nasz poszukiw acz  nie 
jes t  batalionem saperów, lecz w ła ­
ścicielem małego ogródka, rzecz zu  
pełnie zrozumiała, że o fer ty  nie 
przyjął.

A  m nie kochana dys trybucja  nie 
odmówi...  pom o cy? (Wer)

J a k  d łu g o ?

/ 7 L A K I ,  nerki, plucka. kaszanka,  
k r w a w a  k iszka  — to wieczna  

litania dań, k tóre można o trzymać  
tu lokalu  zbiorow ego żyw ienia  

WZG w  Leśnicy.  
K uchnia  zatrudnia  
siły niefachowe,  
które ty lko  z a k ­
to rs tw a  trudnią  
się sz tuką  ku l inar­
ną. Loka l  o tr z y ­
m u je  ciastka ty l -  

/  I ,:r> raz iv tygodniu.
\  I Mięsa wołowego,

w y  f \  w ęd lin  — nie o-
Wr t rz ym u je  w  ogóle.

Przy  lokalu z n a j ­
du je  się p iękn y  ogród z  d u ży m  pa r­
k ie te m  tanecznym . Nie jes t  on j e d ­
n a k  wcale zagospodarowany.

K iero w n ik  p lacówki  stara się jak  
może. In te rw en iu je  o a r ty ku ły ,  o 
personel, o jaJciś adapter.

D yrekcja  W Z G  uspokojona, że 
k ie r o w n ik  i tak  głową m u r u  nie 
prze bije, ■oddaje się błogiej  e k s ta ­
zie.

T y m cz a sem  z lokalu korzys ta ją  
robo tn icy '  m ie jscow ej  fa b r y k i  ce­
ram icznej ,  robotnicy  garbarni,  
k tó rzy  po raz se tny  zapy tu ją  d y ­
rekcję:  ja k  d łu g o . jeszcze Leśnica  
będzie t rak tow ana  po macoszemu?

(Wer)

CZESKI o ry g in a ln y  w ózek dziecięcy , 
g łęboki, w  dobrym  s tan ie  do sp rzeda­
n ia . W iad ,; O u e sz k o w fj 40 m, 13, III g.

We wrocławskich zakładach betonowych.
płyty schną o 25 dni szybciej

dzięki wprowadzeniu nowej metody suszenia
Brygada ob. Koniecznego 
ju i 22  kwietnia wykonała 
z nadwyżką plan miesięczny

S Ł O W O  P O L S K I B St r  a

(Dokończenie ze  str. 1).

NA TORZE stoi pod parą dziwna lokomotywa. Z kotia wybiegają dłu­
gie, cienkie rurki, które łączą parowóz ze stojącą opodal iialą pro­

dukcyjną.

Już rozpoczęło prace
p rzy  b u d o w ie  
wieży spadochronowej

N a zlecenie Z arząd u  G łów nego 
L igi L otn iczej rozopoczęto w e 
W rocław iu budow ę 25-m etrow ej 
w ieży spadochronow ej. O b iek t ten 
stan ie  n a  te ren ach  S tad io n u  Olim  
pijsk iego  w  okolicy p ływ aln i. U- 
kończone już  zostały  w stępne 
w iercen ia  pod  fun d am en ty . O bec­
n ie  zw ożony je s t i p rzygo tow yw a­
ny  m a te ria ł do budow y.

W ieża spadochronow a, k tó ra  u -  
m ożłiw i szkolenie p rak ty czn e  
członków  W rocław skiego A ero ­
k lubu  1 L igi L otn iczej zostanie 
o d d an a  do  u ży tk u  w e w rześn iu  
bieżącego roku .

(Kuź)

D la c z e g o  b a d a n ia  
k rw i na O B
trwają tak długo?

Od pew nego  czasu pacjenci L a ­
bo ra to riu m  B akterio łogiczno -  A n a­
litycznego p rzy  p lacu  Solnym  u- 
sk a rża ją  się na zby t d ługi okres 

.czekania na  w yn ik i analiz. Ja k o  
p rzy k ład  m óże posłużyć b adan ie  
k rw i na  OB.. Mimo. że analiza  jes t 
tu ta j w y ją tkow o  p rosta , p acjenci 
czeka ją  na  w y n ik  od 2 do 3 dni.

„Słow o" n a  m iejscu  zbadało  tę  
sp raw ę i - doszło do w niosku, że 
w inę  zą ten  stan  rzeczy ponosi w y ­
łącznie „C entrosprzę t" .

P racow nicy  L ab o ra to riu m  spo ty ­
k a ją  się w  p racy  nad  u sta lan iem  
OB z b rak iem  szk lanych  ru re k  W e- 
s te rg reen a . R u rek  tych  n ie  d o sta r­
czył „C en tro sp rzę t“.

(Wer)

Przedłużenie
wystawy
„Wiek Oświecenia 
w Polsce"

M i n i s t e r s t w o  K u l t u r y  1 S z t u k i  k o m u n i ­
k u j e ,  iż  t e r m i n  z a m k n i ę c i a  w y s t a w y  

„ W i e k  O ś w i e c e n i a  w  P o l s c e "  —  e k s p o ­
n o w a n e j  o d  3 -c h  m i e s i ę c y  w  M u z e u m  
N a r o d o w y m  w  W a r s z a w i e  — z o s t a j e  p r z e  
s u n i ę t y  d o  d n i a  ,11 m a j a  1952 r .  —  z e  
w z g lę d u  n a  o g r o m n e  z a i n t e r e s o w a n i e  
w ś r ó d  s p o ł e c z e ń s t w a  o r a z  w o b e c  l i c z ­
n y c h  z a p o w i e d z i  w y c i e c z e k  z  c a ł e g o  k r a  
j u .

O k r ę g o w e  R a d y  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h ,  Z w i ą z e k  S a r r ^ o p o m o c y  C h ło p s k i e j ,  
Z w i ą z e k  M ło d z ie ż y  P o l s k i e j  o r a z  P o l ­

s k i e  T o w a r z y s t w o  T u r y s t y c z n o  -  K r a j o ­
z n a w c z e  —  n a d a l  o r g a n i z u j ą  w e  w s z y s t ­
k i c h  w o j e w ó d z t w a c h  w y c i e c z k i  d o  W a r ­
s z a w y  n a  o m a w i a n ą  w y s t a w ę .

O b s ł u g ą  w s p o m n i a n y c h  w y c i e c z e k  z a j ­
m u j e  s i ę  P B P  , ,O r b i s " .

M i n i s t e r s t w o  K o l e i  p r z e d ł u ż y ł o  n a  
m i e s i ą c  k w i e c i e ń  i  m a j  w a ż n o ś ć  33 p r o c  
z n i ż e k  k o l e j o w y c h  d l a  u c z e s t n i k ó w  w y ­
c i e c z e k .

W y s t a w a  o t w a r t a  b ę d z i e  w e  V / to r k i ,  
c z w a r t k i  1 n i e d z i e l e  w  g o d z i n a c h  o d  
10- t e j  d o  1 9 - te j  w  i n n e  z a ś  d n i  t y g o d n i a  
—■ z  w y j ą t k i e m  p o ś w i ą t e c z n y c h  — o d  
i o - t e j  d o  1 5 - te J .

R ó w n o c z e ś n i e  M i n i s t e r s t w o  K u l t u r y  i 
S z t u k i  z a w i a d a m i a ,  i ż  w  m i e s i ą c u  k w i e t ­
n i u  1 p o c z ą t k a c h  m a j a  b r .  k o n t y n u o w a ­

n e  b ę d ą  w  s a l a c h  M u z e u m  N a r o d o w e g o  
w  W a r s z a w i e  c z w a r t k o w e  o d c z y t y  w y ­
b i t n y c h  n a u k o w c ó w  w  r a m a c h  c y k l u  

w y k ł a d ó w  n a u k o w y c h  , ,P o s t ę p o w e  t r a ­
d y c j e  p o l s k i e g o  O ś w i e c e n i a ,  a  p r o j e k t  
K o n s t y t u c j i  P o l s k i e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  
L u d o w e j '4.

C z y ta jc ie  
i prenumerujcie

„ S Ł O W O "

—- To jes t w łaśnie apara tu ra  do 
stosow ania now ej m etody — mówi 
kierow nik Sieczak. — Sprężona do 
w ysokości 4 atm osfer para przebiega 
rurkam i do drew nianych, uszczelnio­
nych papą komór. W  kom orach zn a j­
dują się świeże betonow e płyty. N a­
parzanie p ły t trw a okrągłe 12 go­
dzin. Pod w pływ em  tem peratury 
cząsteczki betonu ubijają  się i tw ard­
nieją. Za n iecałe trzy dni elem enty 
budow lane są już gotow e do trans­
portu  na tereny budów. N iezw ykle 
prosta m etoda skróciła czas produk­
cji p ły t z 28 do 3 dni.

Pogoda dopisuje, w obec czego 
w iększość swych prac robotnicy  be- 
toniarni w ykonują na św ieżym  po­
wietrzu.
O  ZEREG białych betonow ych be- 
^  lek stropow ych leży na  dzie­

dzińcu. Przy form ie uw ija się czte­
rech robotników . N apełniona m okrą 
m asą cem entu, piachu i żwiru prasa 
form uje now e dziesiątki be lek  stro­
powych.

Pracuje tu b rygada ob. Koniecz­
nego, k tó ra w składzie: Panek,
Chm ielew ski i Jarosław sk i już 22 
bm. zam eldow ała o w ykonaniu 
planu na m iesiąc kw iecień w 201 
proc.

Przedterm inow e zrealizow anie 
zadań produkcyjnych na m iesiąc 
kw iecień przyniosło państw u 
16.744 zł oszczędności. O bok w id­
nieje  duża, czerw ona tablica, k tó ­
ra białym i literam i głosi o sukcesie 
dzielnej czwórki.
D yrektor Zakładów  Betonow ych i 

Żelbetow ych, ob. Płóciennik, mówi 
o bolączkach i trudnościach, z jak i­
mi boryka się jego p laców ka produk­
cyjna.

— O dczuw am y dotkliw y brak  lu ­
dzi. Do pełnego składu osobow ego 
załodze naszej brak jeszcze 20 proc. 
robotników . Mimo to plany p roduk­
cyjne w ykonujem y w term inie. Ro­
botnicy nasi są dobrze uśw iadom ie­
ni. D oskonale znają  sw e obowiązki 
w obec państw a i społeczeństw a.

— O statnio — ciągnie dyrek tor
— jeden z naszych robotników , se­
kre tarz  zakładow ej organizacji 
pa rty jnej ob. Bolesław Przężak 
otrzym ał aw ans na k ierow nlcw  
stanow isko do Zakładów w Klucz­
borku. P raw ie w szyscy nasi m aj­
strow ie i k ierow nicy  to byli robo t­
nicy, w ysunięci na  te stanow iska 
w  drodze aw ansu.
W  sali, w k tórej p rodukuje się 

frylinki, czyli grube, p ięciokątne 
p ły ty  do w ykładan ia naw ierzchni, 
w idn ieje  tablica: „Na hali pracu je

brygada ZMP, k tóra zobow iązała się 
w ykonyw ać 1.200 tryline*k dziennie". ] 
T rylinkarkę, tzn. m aszynę, k tó ra w i­
bru je  i ubija  p ły ty  obsługuje 
7 ZMP-owców. T ransporter bez 
przerw y odprow adza od m aszyny 
duże partie  p ięciokątnych p ły t be to ­
nowych.

— Również i tę m aszynę skonstru ­
owaliśm y w łasnym  przem ysłem  — 
mówi k ierow nik  produkcji ob. Sie­
czak. — Jeszcze w  ubiegłym  roku 
nasi racjonalizatorzy  przerobili ją  z 
pustoszarki.

Dzienna w ydajność m aszyny 
w ynosi 800 sztuk płyt. ZMP-owcy 
pokazali jednak, że m aszyna musi 
być posłuszna człow iekow i i słu­
chać jego rozkazów. Brygada p ro­
dukuje na cześć 60 rocznicy u ro­
dzin P rezydenta i Święta 1 M aja o 
400 p ły t dzienn ie w ięcej.

Załoga Zakładów  Betonow ych i 
Żelbetow ych w e W rocław iu przed­
term inow o w ykonała Zobow iązania 
Urodzinowe o łącznej w artości 
45.000 zł.

Załoga w ykona również w term i­
nie p lan  m iesięczny na kwiecień.

(W er)

ZM P -ow cy  I Ośrodka Szkolenia Zawodowego5

podejmują zobowiązania
d!a uczczenia Zlolu Młodych Przodowników  

B u d o w n ic zy ch  Polski L u d o w e j
Z EBRANIE kola ZMP przy 1-szym  Ośrodku Szkolenia Zawodo­

w ego toczy się normalnym trybem . Po kolei om awiane są w szyst 
kie punkty porządku dziennego. W reszcie o głos prosi kolega P alu ­

szek.
IEM Y  w szyscy — m óv/i — że 

”  22-go lipca  odbędzie się w
W arszaw ie W ielk i Z lo t M łodzieżow y 
z udzia łem  delegacji w szystk ich  
k ra jó w . B ędzie on m an ife s tac ją  po ­
stępow ej m łodzieży n a  cześć poko­
ju . Z w szystk ich  szkól i zak ładów  
p o jad ą  do W arszaw y delegacje  
na jlepszych  ZM P-ow ców , przodow ­
n ików  n a u k i i p racy . Z naszego 
ko ła w yb ierzem y  trzech  kolegów . 
O pow iedzą oni na  Z locie o naszych  
sukcesach  i osiągnięciach . A le  p o je ­
chać m ogą ty lk o  na jlep s i. P ro p o ­
n u ję  więc, byśm y ju ż  w  n a jb liż ­
szych dn iach  w p row adzili sp e c ja l­
n e  w spółzaw odnictw o. C odziennie 
no to w an e  będą  w y n ik i każdego 
Z M P -ow ca — w  p racy  w  w a rsz ta ­
cie i w  nauce.

W niosek P alu szk a  p rz y ję ty  zo­
sta je  przez w szystk ich  członków  k o ­
ła. Z kolei o głos p rosi najm łodszy  
ZM P-ow iec, to k a rz  17-letn i H en ­
ry k  K ruk . W yrab ia  on p rzec ię tn ie  
180 proc. norm y. ,

— Chciałbym uczcić Zlot M ło­
dzieży czynem produkcyjnym  —  
m ówi. Zobowiązuję się przepra­
cować dodatkowo przy w arszta­
tach 15 roboczogodzln.

N a s z  fe lie ton

Została tyiko sól
\ J A  RO G U  Stalin  gradzk ie j  i 

■ł Podwala  Ś w idn ick iego  jest  
ta k  zw ana  ,)G arm ażern ia‘<.

N azw a  in s ty tuc j i  dość s k o m p l i ­
kow ana  i nie polska, a to chyba  
dlatego, ażeby  k l ien to m  trudnie j  
było się zorientować, czy  w  sk le-

6 tys. dzieci
ze szkół wrocławskich 
w y je ż d ż a
na kolonie letnie

K OŁO 34 tysiące  dzieci i m ło­
dzieży z te re n u  w ojew ództw a 

dolnośląskiego, a  6 tysięcy  z sam ych 
ty lko  szkół W rocław ia, ob ję tych  zo­
stan ie  w  tegorocznym  okresie  le t­
n im  ak c ją  w czasow ą. Rozpoczyna 
się on ju ż  25 czerw ca.

W p ięknych  m iejscow ościach  pod 
górskich  jak : K arpacz, -Jelenia Gó­
ra, S zk la rsk a  P o ręba , B ystrzyca, 
Ja g n ią tk ó w  o raz w  uzdrow iskach  
C zern iaw ie -  Z dro ju , Św ieradow ie, 
Szczaw nie, P o lan icy  i C ieplicach 
zo rgan izow ane zostaną kolonie, pół­
kolon ie  1 obozy m łodzieżow e.

A kcja  w czasow a obejm ie  ró w ­
n ież m iejscow ości n ad m o rsk ie  w 
pow iatach : K oszalin  i K ołobrzeg.

pic sprzedają  alkohol na w ynos,  
czy leż gięte m eble  na raty .

W d u ż y m  poko ju  p anu je  p r z y ­
je m n y  półmrok .  Z a m g lo n y  teren  
oświetla  dw o je  roześm ianych  oczu  
m ło d z iu tk ie j  eksped ien tk i .

Tow ar  leży dyskre tn ie  w  sk rz yń  
kach.  S k rzynk i sto ją  za ladą, pod 
ladą  i w  ogóle w  o d ty ln y m  zasię­
gu przedsiębiorstwa.

Z apy ta łem ,  czy  są jakieś  gotowe  
ju ż  po traw y .  Oświadczono mi, że 
ow s ze m  — w ieprzow inka .

K u p i łe m  kilogram. W  do m u  o- 
kazało się, że m ięso  jes t  surowe i 
twarde,  ja k  sum ien ie  przes tępcy.  
G ospodyni moczyła  je "dłużej niż  
własne odciski.  N a  dnie wielkiego  
r y n i la  zebrała się po łowa ciecho­
c ińskie j  w arzeln i. P o  uduszen iu  
rozeszło się mięso po kościach i 
zo s i i ła  ty lko  sól.

Obiadu oczywiście  nie jadłem.
Na adres k ierow n ic tw a  garm a­

żerni  c l c i c lb y m  przesłać dw a  
sk ro m n e  pytania:  dlaczego sprze ­
daje  łnu.so w  stanie s u r o w y m  i 
czem u  z  W rocław ia  chce kon iecz­
n a  zrobić Wieliczkę?

No, i c zy  tow ar m us i  być  n ie ja ­
dalny  ty lko  dlatego, że  ceny  są 
rów nież  przesolone?

JÓ Z E F  M U S Z K A T

Alkohol —  

Twój wróg

Uwaga, uczes tn icy  
ko n k u r su  na  im iona 
dla  n ied ż w ia d kó w -  
t ro jaczków  z  w roc­
ław sk iego  ZOO!

O bok zam ieszcza­
m y  w a m  zdjęcie  
niedźw iadka ,  k tó ry  
wśród  całej rodziny  
m is ió w  m a  utartą  
o p in ię  na jw iększego  

figlarza.
Od ś w i tu  a i  do 

nocnego spoczynku  
m iś  ten nie usta je  w  
zabawach: to f i k a  so­
bie koziołk i,  to zn ó w  
m ocu je  się z ro d zeń ­
s tw e m  lub, ja k  to 
vńdać na za łączonym  
zdjęciu, w dra p u je  
sie na gałęzie i h u ­
śta się n a  , nicji. ja k  
mełpa.

Nie znaczy  to, ie  
nasz czw oronożny 
przyjaciel  jes t  n ie ­
grzeczny  — p rz ec iw ­
nie  — m iś jest bar­
dzo posłuszny  i ma  
t y l k o  ż y w y  te m p e r a ­
m en t .  Zw ierza ł  się 
n a w e t  naszem u  przed  
stawicrelowi, że z  p e ­
wnością spow ażnie je  
—  j a k  t y lk o  w y jd z ie  
z  w ie k u  n ie m o w lę ­
cego.

No. ale m y  tu  ga- 
du-gadu ,  a kupon  
t rzeba w y p e łn ić  i 
c z y m  prędzej  p r z y ­
słać do redalccji — bo 
czas uc ieka  i ju ż  za 
6 dni u p ły w a  term in  
nadsyłania  imion...

KUPON KONKURSOWY  

Im ię m ałej niedźw iedzicy .  . , .

Imię I-go niedźwiadka . « .  a .

Imię I i-g o  niedźwiadka . .  .  .  .

Imię i nazwisko uczestnika honkur

su. ,

Dokładny adres

Zobowiązanie Kruka pociąg*  
za sobą dalsze.

Zgłaszają się w szystk ie bryga* 
dy m łodzieżowe: Krzysiaka, O- 
strehana. O gonowskiego i W ę- 
grzyna, które przepracują dodat­
kowo po 5 roboczogodzin. P alusz­
ka — 8 a A fanasjew a — 10. 
In d y w id u a ln ie : ko leżanka K ow a­

lew ska p rzep racu je  15 roboczogo­
dzin. Kol. L ew andow ski w ykona tp -  
b licę  obliczeniow ą, a  in s tru k to r  W F 
ob. Izakiew icz zobow iązuje się p rze ­
prow adzić z członkam i koła 10 t r e ­
n ingów  do Biegów  N arodow ych.

R ośnie n a  sto le  przew odniczące^  
go stos k a r te k  z zobow iązaniam i.

Z M P -ow cy  I-g o  O środka Szkole­
n ia  Zaw odow ego godnie uczczą 
dzień w ielk iego  zlotu.

(Kuź)

N o t a t n i k

★  P l a k a t y  o  t e m a t y c e  i t r e ś c i  l - m a -  
j o w e j  p o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  M i ę d z y n a ­
r o d o w y  K l u b  K s i ą ż k i  i  P r a s y  p r z y  u l .  
Ś w i e r c z e w s k ie g o .

★  N l e z a r e j e s t r o w a n e  k u r s y  J ę z y k a  
r o s y j s k i e g o  i s t n i e j ą c e  n a  t e r e n i e  m i a ­
s t a  W r o c ł a w i a  i  p r o w a d z o n e  p r z e z  w y ­
k ł a d o w c ó w  s p o ł e c z n y c h  w i n n y  b y ć  z a ­
r e j e s t r o w a n e  w  P r e z y d i u m  M R N  W y ­
d z i a ł  O ś w i a t y  n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  5 
m a j a  b r .

★  F i l m  f a b u l a r n y  p t .  „ N a u c z y c i e l ^  
k a  w ie js k a * *  b ę d z i e  w y ś w i e t l a n y  w  d n i u  
29 k w i e t n i a  o  g o d z i n i e  1 9 -e j  w  W o j e ­
w ó d z k im  K l u b i e  T o w a r z y s t w a  P r z y j a ­
ź n i  P o l s k o  -  R a d z i e c k i e j  w e  W r o c ł a ­
w i u .

★  147 W i e c z ó r  P i ą t k o w y  p o ś w i ę c o n y  
500-eJ r o c z n i c y  u r o d z i n  L e o n a r d a  d a  
V I n c i  o d b ę d z i e  s i ę  d z i ś .  o  g o d z i n i e  19.13 
w  s a l t  T e a t r u  Ż y d o w s k i e g o  im .  E .  R . 
K a m i ń s k i e j  u l .  S t a l i n g r a d z k a  31. W  p r o ­
g r a m i e  r e f e r a t  r e d .  J ó z e f a  W o l n e g o  1 
a u d y c j a  2 y w e g o  S ło w a  w  w y k o n a n i u  
z e s p o łu  , , A r t o s u “ .

★  O s i ą g n i ę c i a  n o w a t o r s k i e  w  b u d o w ­
n i c t w i e  z e  s z c z e g ó l n y m  u w z g l ę d n i e n i e m  
. z a s t o s o w a n ą  p ) 3 $yw>g J j n i a n o  -  c e m e n ­
to w e j  d o  k o n s t r u k c j i  b u d o w l a n y c h  i  
t y n k ó w ,  b ę d ą  t e m a t e m  p r e l e k c j i ,  k t ó ­
r ą  w  d n i u  d z i s i e j s z y m  o  g o d z i n i e  1 8 -e j  
w  s a l i  I z b y  R z e m i e ś l n i c z e j  p r z y  ‘ u l .  
K o ś c iu s z k i  34 w y g ł o s i  i n ż .  S t a n i s ł a w  
L e s s e k .

★  Z e b r a n i a  o b w o d o w e  c z ł o n k ó w
P S S  o d b ę d ą  s i ę  w  d n i u  d z i s i e j s z y m  d l a  
d z i e l n i c y  X X I I  w  S z k o l e  P o d s t a w o w e j  
n a  T a r n o g a j u .  d l a  d z i e l n i c y  X X V  w  
s z k o l e  p r z y  u l .  W i e t r z n e j  n a  K r z y k a c h .  
P o c z ą t e k  z e b r a ń  o  g o d z i n i e  1 8 -e j .

i r  N o w y  t r a n s p o r t  k o n f e k c j i  d o  
s p r z e d a ż y  r a t a l n e j  o t r z y m a ł y  w r o c ł a w ­
s k i e  p u n k t y  M H D . S p r z e d a ż  r a t a l n a  n i e ­
o d w o ł a l n i e  k o ń c z y  s i ę  z  d n i e m  30 k w i e ­
t n i a  b r .

Uwaga kandydaci
na p rz e w o d n ik ó w  
triedzi@iny@h wycieczek
po  m ieście
\ \ f  ZW IĄ ZK U  z p lanem  p o now ­

nego o rgan izow ania  n iedzie l­
nych w ycieczek po m ieście Z a­
rząd  O kręgow y P olskiego T ow a­
rzystw a T urystyczno  -  K ra jo zn aw ­
czego p rzy stęp u je  do sy stem aty cz­
nego szkolenia p rzew odników  i o r­
gan iza to rów  tych  w ycieczek.

W zw iązku z tym  w najb liższych 
dn iach  rozpocznie się ku rs, k tó ry  
obejm ow ać będzie w yk łady  teo re -  j 
tyczne i p rak tyczne. U czestn ików  
k u rsu  delegu ją  ZM P, ORZZ, 
ZSCh i L iga K obiet.

R ad y  zak ładow e oraz k ie ro w ­
n ic tw a  organ izacji społecznych 
r.a te ren ie  m ias ta  proszone są  o 
zgłaszanie k an d y d a tó w  do za ­
rząd u  okręgow ego P T T K  n a jp ó ź­
n ie j do d n ia  S0 k w ie tn ia  1952, 
W rocław , N ow y T arg  6, pokój 115.
O ba k u rsy  są bezp ła tne , a po ich 

ukończen iu  uczestn icy  o trzy m ają  
odpow iednie z-ąświadczęmaa x  ,

HttfBOwfSKA
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T E A T R Y  *
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z i n a  19

. .C z e r w o n y  m a k ‘*. .
P O L S K I  — n i e c z y n n y .
K A M E R A L N Y  —  n i e c z y n n y .
M Ł O D E G O  W I D Z A  —  g o d z .  14 — , .S a m *  

b o  i  l e w “ ; g o d z .  19.15 —  „ R O z b i t k i ‘%

K O N C E R T Y
P O L I T E C H N I K A  — W y b r z e ż e  W y ś p i a ń «  

s k i e g o  —  g o d z .  19.30 —  . . S y l w e t k i  k o m ­
p o z y t o r ó w  —  J a n  S t r a u s s ” .

W Y S T A W Y
Z .P .A  P  — u l .  S t a l i n g r a d z k a  26 — ,,R y-*  

s u n k l  a r t . - p l a s t y k ó w  o k r .  W r o c ł a w ’*.
M I E J S K A  B I B L I O T E K A  P P B L I C Z N A  

— R y n e k  50 — „ T w ó r c z o ś ć  G o g o l a " .
B I B L I O T E K A  . .O S S O L I N E U M "  — u l .  

S z e w s k a  37 —  „ T w ó r c z o ś ć  L e o n a r d a  
d a  v tn c 1 M.

M U Z E U M  S U  -  p l .  W o j e w ó d z k i  —  
. . G a l e r i a  m a l a r s t w a  p o l s k i e g o  J ś r e d -  
n i o w t e c z n a  s z t u k a  ś l ą s k a " :  „ S ia s l c
s t a r o ż y t n y " ;  „ P r a c e  s t u d e n t ó w  W y d z .  
A r c h i t e k t u r y " .

O D D Z I A Ł  H I S T O R Y C Z N Y  — S t a r y  
R a t u s z  — R y n e k  — „ W r o c ł a w  w  d a ­
w n y c h  o l a n a r h  1 w i d o k a c h " .

B I B L I O T E K A  U N I W E R S Y T E C K A  -  u l .  
S z a j n o c h y  10 — „ Z y c i e  1 t w ó r c z o ś ć  G o  
g o l a " .

K I N A

Ś L Ą S K  —  u l .  Ś w i e r c z e w s k i e g o  67 ^
„ W i e l k i  k o n c e r t "  ( r a d ź . ) ,  g o d z .  10, 
18 i 20.

W A R S Z A W A  — u l .  F r e d r y  n r .  18 —*
. .Z e w  m o r z a "  (N R D ) , g o d z .  16. 18 i  20.

P R Z O D O W N I K  - -  u l .  P r z o d o w n i k ó w  
P r a c y  15 — „ D z i ś  o  w  p ó ł  d o  1 1 -te j* 1 
( c z e s k . ) ,  g o d z .  17 i 19.15.

S C A L A  — u l i c a  M i k o ła j a  n r .  27 - i  
„ P a n i  D e r r y "  ( w ę g .) ,  g o d z .  15.45, 
18 1 20,15.

P O K O J  — T e r e n y  W y s t a w o w e  —  „ P r e ­
m i e r a  w a r s z a w s k a "  ( p o l s k . ) ,  g o d z .  17 
1 19.

P O L O N I A  — u l .  Ż e r o m s k i e g o  n r  63 —- 
„ C i e n i e  n a  t o r a c h "  ( N R D ) , g o d z .  16, 
18 i 20.

P I O N I E R  — u l .  S t a l i n a  n r .  71 —i 
„ Z a s a d z k a "  ( c z e s k  ). g o d z .  16, 18 1 20.

T Ę C Z A  — u l .  K o ś c iu s z k i  n r .  177 —
„ M a s k a r a d a "  ( r a d z . ) ,  g o d z .  16, 18 I 20.

D W O R C O W E  — D w o r z e c  G ł ó w n y  —  
„ R o z m a i t o ś c i "  g o d z . 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 22, 23.

F A M A  — P s i e  P o le  —  „ P o g r o m c a  a t a -  
m a n a "  (w ę g .) ,  g o d z .  13 i 20.

R O B O T N I K  — „ D w i e  b r y g a d y "  ( p o l s k  ) . 
g o d z .  19.

*
O G R O D  Z O O L O G I C Z N Y  — u l .  W r ó b ­

l e w s k i e g o  1 o t w a r t y  o d  g o d z .  fi ?•* 
^ t 3Qt  “  '



Dziś
ćwierćfinały
mistrzostw

bokserskich
D o ln e g o  Śląski

n  RUG I dzień in d yw idu al­
nych  m istrzostw  bokser­

sk ich  D olnego Śląska, które od­
byw ają się  w  Hali Ludowej, 
przyniesie w alk i ćw ierćfina ło­
w e. Rozpoczną się  one o godz. 
18-tej.

Szczegółow e spraw ozdanie z 
pierw szych  pojedynków  za­
m ieścim y w  num erze jutrzej­
szym .

R ów nocześn ie przypom inam y, ie organizatorzy zm ienili g o ­
dziny n iedzielnych  spotkań f i­
nałow ych. R ozegrane one zo­
staną n ie  o £odz. 12-ej jak po­
dają rozlepione na m ieście a fi­
sze, lecz o godz. 19-ej.

S t r .  6

Robert Raymond
n a jle p s z y m
k o la rz e m
w Befgii

D u ż e  z a i n t e r e s o w a n i e  W y ś c i g i e m  P o ­
k o j u  o k a z u j e  p r a s a  z a g r a n i c z n a .

M .  i n n .  w  b e l g i j s k i m  p i ś m i e  , , L e  D r a -  
p e a u  R o u g e “  u k a z u j ą  s i ę  c o d z i e n n i e  
w z m i a n k i  o  W y ś c i g u  P o k o j u .  O s t a t n i o  
g a z e t a  t a  p u b l i k u j e  c y k l  a r t y k u ł ó w ,  w  
k t ó r y c h  p r z e d s t a w i a  s y l w e t k i  t y c h  k o ­
l a r z y ,  k t ó r z y  r e p r e z e n t o w a ć  b ę d ą  B e l ­
g i ę  w  r o z p o c z y n a j ą c e j  s i ę  30 b m .  i m ­
p r e z i e .

O t o  c o  g a z e t a  p i s z e  m .  i n n .  o  R o b e r ­
c i e  R a y m o n d ,  2 2 - l e t n i m  z a w o d n i k u ,  k t ó ­
r y  j u ż  n i e j e d n o k r o t n i e  o d n o s i ł  ' d u ż e  
s u k c e s y  s p o r t o w e  w  w y ś c i g a c h  s z o ­
k o w y c h :  v

, , W  1948 r o k u  z d o b y ł  o n  25 p i e r w ­
s z y c h  m i e j s c  w  r ó ż n y c h  z a w o d a c h ,  16 —  
d r u g i c h ,  w  1949 r o k u  z a j ą ł  16 p i e r w ­
s z y c h  m i e j s c  i  13 d r u g i c h .

P o t e m  p o w o ł a n o  
g o  d o  " s ł u ż b y  w o j ­
s k o w e j .  Z d e m o b i l i ­
z o w a n y  w  k o ń c u  

l i p c a  1951 r o k u  j u ż  
p o d  k o n i e c  s e z o n u  
o d n o s i  d a l s z y c h  s i e ­
d e m  z w y c i ę s t w  w  
w y ś c i g a c h  s z o s o ­
w y c h .  T r e n u j e  p i l -  

'  ' n i e .
N i e p o k o j ą  g o  j e d y n i e  . d ł u ż s z e ,  e t a p y  

W y ś c i g u  P o k o j u ,  a l e  r o z p o c z ą ł ^ j u ż , „ i n ­
t e n s y w n ą  z a p r a w ę ,  p r z e j e ż d ż a j ą c  s y ­
s t e m a t y c z n i e  o d c i n k i  o d  150 d o  200 k m .

M a m y  n a d z i e j ę ,  ż e  d o  e t a p ó w  Ł ó d ź  
C h o r z ó w  i  L e i p z i g  —  C h e m n i t z  s t a ­

jni e  d o b r z e  p r z y g o t o w a n y " .

O  i n n y m  r e p r e z e n t a n c i e  B e l g i i  G u ­
s t a w i e  V e r s c h u e r e n i e  „ L e  D r a p e a u  
R o u g e “  p i s z e :

, , G u s t a w  j e s t  b e n i a m i n k i e m  r o d z i n y .  
J e g o  o j c i e c  j e s t  d o k e r e m  w  A n t w e r p i i .  
W  w y ś c i g u  d o o k o ł a  B e l g i i  d l a  a m a t o ­
r ó w  w  1951 r .  p r o w a d z i ł :  w  k l a s y f i k a c j i  
i n d y w i d u a l n e j  p o  t r z e c h  e t a p a c h ,  u -  
t r z y m a ł  s i ę  n a  c z e l e  d o  p i ą t e g o  e t a p u  
w ł ą c z n i e .  P o t e m  w  w y n i k u  „ k r a k s y "  
m u s i a ł  w y c o f a ć  s i ę  z  w y ś c i g u .

R o k  1952 z a c z ą ł  b a r d z o  d o b r z e .  Z a ­
j ą ł  s z e r e g  d o b r y c h  m i e j s c  w  w y ś c i ­
g a c h  s z o s o w y c h  a  o b e c n i e  p r z y g o t o w u j e  
s i ę  s p e c j a l n i e ^ d o  w y ś c i g u  w i e l o e t a p o ­
w e g o .  S p o d z i e w a m y  s i ę  p o  n i m ,  ż e  p r z y ­
s p o r z y  n a s z e j  d r u ż y n i e  w i e l e  s u k c e s ó w " .

Ludzie w  NRD są dumni,

że Wyścig Pokoju
przebiega przez ich tereny 

Prace w Komitecie Organizacyjnym 
„zapięte na ostatni guzik"

(Korespondencja własna  —  „Słow a")
T T  E G O R O C Z N Y  W y ś c i g  P o k o j u  — z a c z ą ł  s e k r e t a r z  K o m i t e t u  O r g a n i z a c y j -  

n e g o  —  M a r i a n  R o g o w s k i  —  n a k ł a d a  n a  o r g a n i z a t o r ó w  s p e c j a l n i e  p o ­
w a ż n e  z a d a n i a .  W s p ó ł u d z i a ł  n o w e g o  p a r t n e r a  w  K o m i t e c i e  O r g a n i z a c y j n y m  
( N R D )  i p r z e d ł u ż e n i e  t r a s y  o  t e r e n y  N i e m i e c k i e j  R e p u b l i k i  D e m o k r a t y c z ­
n e j  n a d a ł o  c a ł e j  i m p r e z i e  j e s z c z e  w i ę k s z y  a k c e n t  p o l i t y c z n y .  Z a n i m  o m ó w i ę  
s z c z e g ó ł y  o r g a n i z a c y j n e  n a  n a s z y m  t e r e n i e ,  c h c i a ł b y m  p o d k r e ś l i ć  w s p a n i a ł ą  
o r g a n i z a c j ę  t e j  i m p r e z y  w  •TfRD . B y ł e m  t a m  n i e d a w n o  i z d u m i a ł a  m n i e  d r o ­
b i a z g o w a ,  ś w i e t n i e  p r z e m y ś l a n a ,  p r a c a  p r z y g o t o w a w c z a  d o  w y ś c i g u  n a  t a m ­
t e j s z y m  t e r e n i e .

Kirchhoff prowadzi wyścig 
'eliminacyjny Berlin — An-  
ę,erminde — Berlin. Wygry­
wając eliminacją Kirchhoff 
zakwalifikował się i) repre­
zentacji NRD na Wyścig Po-
h Oj U.

Tenisiści po lscy
zwyciężają w NRD

P  RZEBYW AJĄCA w  NRD z o- 
okazji M iesiąca Przyjaźni 

N iem ieck o-P olsk iej ek ipa ten isi­
stów  polskich rozegrała w  Schw e-  
rynie tow arzyskie spotkanie z za­
w odnikam i NRD.

Popław ska pokonała zdecydo­
w anie W ild 6:2, 
6:1. W ilczek w y ­
grał z Schuber­
tem 6:1, 6:1, 
Licis pokonał 
Ebermana 6:4, 
6:3, K w iatek  
przegrał z b y ­
łym  m istrzem  
NRD Straclie 
6:1, 6:0.

K A Ż D E J  k o m i s j i  K o m i t e t u  O r g a -  
n i z a c y j n e g o  w  N R D  p r a c u j e  p o  

k i l k u  n a j b a r d z i e j  w y k w a l i f i k o w a n y c h  
p r a c o w n i k ó w .  K o m i t e t  m a  d o  d y s p o ­
z y c j i  w i e l k ą  l i c z b ę  s a m o c h o d ó w ,  k t ó r e  
p o s i a d a j ą  s p e c j a l n e  t a b l i c e  p r o p a g a n ­
d o w e .  W  K o m i t e c i e  z a s i a d a j ą  p o w a ż n i  
d z i a ł a c z e  z  F D J ,  z w i ą z k ó w  z a w o d o ­
w y c h  i k o m i t e t ó w  p a r t y j n y c h  S E D .  K o ­
m i t e t  C e n t r a l n y  S E D  w y d a ł  n a w e t  s p e ­
c j a l n y  n o t a t n i k  a g i t a t o r a ,  p o ś w i ę c o n y  
V  W y ś c i g o w i  P o k o j u .  S z e r e g  z a k ł a d ó w  
p r a c y  u f u n d o w a ł o  u p o m i n k i  d l a  s t a r ­
t u j ą c y c h  d r u ż y n .  N i e  b ę d z i e  p r z e s a d ą  
t w i e r d z i ć ,  ż e  c a ł a  N R D  ż y j e  t ą  i m p r e z ą  
1 j e s t  d u m n a ,  ż e  # / y ś c i g  p r z e b i e g a  p r z e z  
j e j  t e r e n y .

—  A  j a k  w y g l ą d a  p r a c a  o r g a n i z a c y j ­
n a  w  n a s z y m  k o m i t e c i e ?  —  z a p y t u j e m y  
s e k r e t a r z a  R o g o w s k i e g o .

T R U D N O Ś C I  P R Z E Ł A M A N E

S K Ł A D  k o m i t e t u  w e s z l i  p r z e d s t a -  
w i c i e l e  . . T r y b u n y  L u d u " ,  K C  

P Z P R ,  G K K j F ,  Z M P .  C R Z Z ,  M O N  i 
K o m i t e t u  O b r o ń c ó w  P o k o j u .

P r a c e  o r g a n i z a c y j n e  z a c z ę ł y  s i ę  
j u ż  w  l u t y m .  M i e l i ś m y  p o w a ż n e  t r u d ­
n o ś c i  d o  p r z e ł a m a n i a .  M i a n o w i c i e  n i e ­

k t ó r e  i n s t y t u c j e ,  r a d y  n a r o d o w e  i p o ­
j e d y n c z e  „ p o w a ż n e  j e d n o s t k i "  u w a ż a ł y ,  
ż e  w y ś c i g  j e s t  i m p r e z ą  c z y s t o  s p o r t o w ą  
i m a r t w i ć  s i ę  o  n i e g o  p o w i n i e n  j e d y n i e  
G K K F .  N i e  r o z u m i a n o  i s t o t n e j  w a r t o ś c i  
t  z n a c z e n i a  w y ś c i g u .  N a  p r z y k ł a d  b y ł y  
t r u d n o ś c i  w  w y r e m o n t o w a n i u  n a  c z a s  
m o s t u  w  Z g o r z e l c u .  D o p i e r o  p o d z i a ł a ł a  
i n t e r w e n c j a  m i n i s t r a  R u s t e c k i e g o .

W  k o m i t e c i e  m a m y  l u d z i ,  k t ó r z y  d o ­
c e n i a j ą  w  c a ł e j  p e ł n i  t ę  i m p r e z ę  i p o ­
m a g a j ą  n a m  w  m i a r ę  s w y c h  m o ż l i w o ś c i .  
N p .  w  p o d k o m i s j i  t r a n s p o r t u  p r z e w o d ­
n i c z ą c y m  j e s t  w i c e m i n .  B u r g i n ,  p i e r w ­
s z y  o r g a n i z a t o r  w y ś c i g u  w  1948 r .  W  k o ­
m i s j i  z a g r a n i c z n e j  p r a c u j e  d y r e k t o r  O r ­
b i s u  —  S o b o l e w s k i ,  o r a z  s z e r e g  p r a ­
c o w n i k ó w  z  M S Z .  W  k o m i s j i  i m p r e z  
m a m y  n a c z e l n y c h  k i e r o w n i k ó w  d y r e k ­
c j i  „ A r t o s u " ,  C e n t r a l i  R o z p o w s z e c h ­
n i a n i a  F i l m ó w ,  D y r e k c j i  T e a t r ó w ,  
F i l h a r m o n i i  i t d .

M i m o  w i e l o k r o t n y c h  p r ó ś b  i  o b i e t n i c  
n i e  w s p ó ł p r a c u j e  z  n a m i  k i e r o w n i k  
w y d z i a ł u  k u l t u r a l n o  -  o ś w i a t o w e g o  
C R Z Z  G r z y b ,  c h o ć  w  k o m i t e c i e  c z y n ­
n i e  u d z i e l a  s i ę  s e k r e t a r z  C R Z Z  —  
D r o ż d ż .

I N S P E K C J A  E T A P Ó W

p  R Z E P R O W A D Z I Ł E M  n i e d a w n o  
i n s p e k c j ę  w s z y s t k i c h  e t a p ó w  1 

m u s z ę  s t w i e r d z i ć ,  ż e  t e r e n  j e s t  c a ł ­
k o w i c i e  z m o b i l i z o w a n y .  N a j l e p i e j  o r ­
g a n i z a c y j n i e  p r z y g o t o w a n a  J e s t  Ł ó d ź .  
K a t o w i c e  s ą  s t o s u n k o w o  s ł a b e .  C h o ­
c i a ż  m i e j s c o w y  W K K F  p r a c u j e  d o ­
b r z e ,  n i e  p o t r a f i ł  o n  j e d n a k  z m o b i l i -

z o w a ć  k o l e k t y w u  s p o ł e c z n e g o .  D o b r z e  
p r a c u j e  W r o c ł a w ,  c o  J e s t  w  d u ż e j  
m i e r z e  z a s ł u g ą  p r z e w o d n i c z ą c e g o  
m i e j s c o w e g o  W K K F  —  K a r s t a .

Z  p r z y k r o ś c i ą  m u s z ę  s t w i e r d z i ć ,  ż e  
d o ś ć  s ł a b o  p r z e d s t a w i a  s i ę  s p r a w a  
u p o m i n k ó w  d l a  z a w o d n i k ó w .  M a m  
w r a ż e n i e ,  ż e  n a  t y m  p o l u  p o b i l i  n a s  
w  C S R  i  N R D .  S ą d z ę  j e d n a k ,  ż e  j e ­
s z c z e  c z a s ,  a b y  s p r a w a  w z i ę ł a  p o m y ś l ­
n i e j s z y  o b r ó t  i  a b y  l i c z b a  n a g r ó d  
w z r o s ł a .

C Z T E R Y  K U C H N I E

O d n o ś n i e  s z c z e g ó ł ó w  o r g a n i z a c y j n y c h  
m a m y  w i e l e  i n n o w a c j i .  J e d n ą  z  n i c h  
s ą  c z t e r y  r o d z a j e  „ m e n u "  — c z t e r y  
k u c h n i e :  p o l s k a ,  s k a n d y n a w s k a ,  f r a n ­
c u s k a  i  b a ł k a ń s k a  K o l a r z e  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  p a ń s t w  b ę d ą  w i ę c  k o r z y s t a l i  z  o d ­
ż y w i a n i a  d o  j a k i e g o  s ą  p r z y z w y c z a j e ­
n i .  P e w n ą  i n n o w a c j ą  j e s t  t e ż  t ę ,  ż e  k a ż ­
d y  z a w o d n i k  z a g r a n i c z n y  m a  s w ó j  n u ­
m e r :  t e n  s a m  n a  k a r c i e  u c z e s t n i c t w a ,  n a  
w o r k u  z  b a g a ż e m  i w  p o k o j u  w  h o t e l u .  
R ó w n i e ż  s a m o c h o d y ,  m i m o ,  ż e  b ę d ą  s i ę  
z m i e n i a ł y  n a  g r a n i c y  n i e m i e c k i e j  i 
c z e c h o s ł o w a c k i e j ,  z a c h o w a j ą  t e  s a m e  
n u m e r y  p r z e z  c a ł y  c z a s  w y ś c i g u .

W s z y s t k i e  t r u d n o ś c i  w  t r a n s p o r c i e  
p r z e ł a m a l i ś m y .  D z i ę k i  z a r z ą d z e n i u  P r e ­
m i e r a  o t r z y m a l i ś m y  13 o s o b o w y c h  s a ­
m o c h o d ó w  „ W a r s z a w a "  i  t r z y  o d k r y t e  
w o z y  s ę d z i o w s k i e .

B i l e t y  n a  z a k o ń c z e n i e  e t a p ó w  w  Ł o ­
d z i ,  K a t o w i c a c h  i  w e  W r o c ł a w i u  s ą  
b a r d z o  t a n i e ,  w  c e n i e  3 z ł .  W r o c ł a w  
j u ż  m e l d u j e  o  k o m p l e c i e  n a  S t a d i o n i e  
O l i m p i j s k i m ,  t j .  o  80.000 w i d z ó w .  W  
Ł o d z i  „ b i j ą "  s i ę  j u ż  o  b i l e t y .
W  n a s z y m  k o m i t e c i e  p r a c u j ą  n a j b a r ­

d z i e j  a k t y w n i  p r a c o w n i c y  w y b r a n i  z  
G K K F  i i n n y c h  i n s t y t u c j i  L u d z i e  c i  
n i e  l i c z ą  s i ę  z u p e ł n i e  z  c z a s e m  i w s z y s t ­
k i e  s w e  s i ł y  o d d a j ą  p r z y g o t o w a n i o m  d o  
w y ś c i g u .  N a  s p e c j a l n e  w y r ó ż n i e n i e  z a ­
s ł u g u j e  k o l ,  B r z e z i c k a  z  G K K F ,  k t ó r a  
z a j m u j e  s i ę  s p r a w ą  u p o m i n k ó w  i  n a ­
g r ó d .

P r a g n i e m y ,  a b y  V  W y ś c i g  P o k o j u  b y ł  
z o r g a n i z o w a n y  t a k  j a k  n a  t o  z a s ł u g u j e ,  
j a k o  n a j w a ż n i e j s z a  i  n a j w s p a n i a l s z a  
a m a t o r s k a  i m p r e z a  k o l a r s k a  n a  ś w i e -  
c i e .

Z .  D a l i

S Ł O W O  P O L S K I E

Drużyna Gwardii, która tworzy szkielet krakowskiego Oiroii- 
kr. Przedolimpijskiego. (Ort ieuej) Dudek, Gracz, Wapiennik, 
Mordarski, Flanek, Gamaj, Ko taba, Szczurek, (klęczą) Mamon, 
Jurowicz, Patkolo.

O ś r o d e k  k ra k o w s k ie j  G w a r d i i

najpoważniejszym egzaminatorem
je de nas tk i  O g n i w a

\AJ ROCŁAWSKA piłka nożna zaczyna coraz bardziej zwracać na  
sieb ie  uwagą. Ostatnie zw ycięstw a drużyn Pafaw agu i Ogni­

w a są w  dużej mierze przyczyną tego, że nasze m iasto zaczyna „coś" 
wreszcie znaczyć w hierarchii poi slciego futbalu.

Helena Rakoczy 
najlepsza polska gimnaslyczka

C z o ł ó w k a
dolnośląskich
z a p a ś n ik ó w

wafczy na macie 
w Szczec/nfe

26 z a p a ś n i k ó w  r e p r e z e n t u j e  D o l n y  
Ś l ą s k  n a  i n d y w i d u a l n y c h  m i s t r z o s t w a c h  
P o l s k i ,  k t ó r e  r o z p o c z y n a j ą  s i ę  d z i ś  w  
S z c z e c i n i e .

E k i p a  n a s z e g o  w o j e w ó d z t w a  s k ł a d a  
s i ę  z  z a w o d n i k ó w  W r o c ł a w i a ,  B o g u s z o ­
w a ,  B r z e g u  D o l n e g o  1 W a ł b r z y c h a .

W  w a d z e  m u s z e j  
s t a r t u j ą :  S a d o w s k i  i 
L i g o c k i  ( W ł .  G o g . ) ,  
K o p e l  ( G ó r n i k
W a ł b . ) .  K o g u c i a :  
P i o t r o w s k i ,  K u b i ń -  
s k i ,  G o r o l  i  S m o l  
( w s z y s c y  S t a l  P a f a -  
w a g ) .  P i ó r k o w a :  
D r ą g  i  W a d o w s k i  

( W ł ó k n .  B o g . ) ,  K o n i e c z n y  ( S t a l  P a f . ) .  L e k  
k a :  Z i e l i ń s k i  ( W ł ó k n .  B o g . ) ,  R y d z y ń s k i  
( O W K S ) ,  K a z i m i e r s k i  1 B a r a s z  ( U n i a  
B r z e g  D o l n y ) .  P ó ł ś r e d n i a :  K r y s m a l s k i  
( S t a l  P ;  : . ),  K o z i ń s k i  ( W ł .  B o g . ) ,  B a t o r  
( U n i a  B r z e g  D . ) .  Ś r e d n i a :  M a l c z e w s k i  
i  W a c h  ( U n i a  B r z e g  D . ) ,  B a r ł ó g  ( S t a l  
P a f . ) .  P ó ł c i ę ż k a :  K o n i e c z n y  ( S t a l  P a f . ) ,  
K u c i ń s k i  ( O W K S ) ,  S k u r c z y ń s k i  ( G ó r ­
n i k  W a ł b . ) .  C i ę ż k a :  R e j n i a k  i  K o ł a t a  
( S t a l  P a f . ) ,  R y m a r z  ( U n i a  B r z e g  D . ) .

W  t u r n i e j u  s z c z e c i ń s k i m  s t a r t u j e  o g ó ­
ł e m  o k o ł o  300 z a p a ś n i k ó w .

D l a  o r i e n t a c j i  p o d a j e m y  z e s z ł o r o c z ­
n y c h  m i s t r z ó w  P o l s k i :  S z n e j d e r  ( P o ­
z n a ń ) ,  K a u c h  ( W - w a ) ,  G o n d z i k  ( Ś l ą s k ) ,  
K u s z  ( Ś l ą s k ) ,  N e u b a e r  ( W a r s z a w a ) ,  
G r y t  ( Ś l ą s k ) ,  R a d o ń  ( K r a k ó w ) ,  M ą k a  
( P o z n a ń ) .  ( B i l )

—  Je s t!  — p rzeb ieg ło  m u rad o śn ie  p rzez  głow ę. -Je­
dnocześnie usłyszał ch rapn ięc ie , trz a sk  i g łu ch y  odgłos 
z ry w ająceg o  się o lb rzym iego  cielska. S postrzeg ł P o g a n ­
kę, s ta ła  ty łem  do niego, p o trząsa jąc  łbem .

— Z obaczyła P aw ła  — ucieszył się. O b lizu je  się te ­
raz , jucha!

W ytężał w zrok , a le  cielęcia n ie  rńóg*ł jeszcze do jrzeć. 
P o  zach o w an iu  się żubrzycy  rozpoznał, że m ałe  ju ż  się 
urodziło .

—  T rzy m aj się N iem cunow icz! — pom yśla ł, w idząc, że 
P o g an k a , co raz  g roźn ie j p o trząsa jąc  łbem , zaczyna za ­
ja d le  kopać ziem ię rac icam i i bić się ogonem  po bokach  
n iech y b n y  znak, że za raz  ru szy  do a tak u .

N iem cunow icz, s trac iw szy  W iśniew skiego ' z oczu, za­
chodził bes tię  od ty łu . W yw nioskow aw szy , że w ia tr  go 
zdradzi, m ożliw ie ja k  n a jszy b c ie j do c ie ra ł do zw ierza, 
u w aża ją c  ty lko , żeby się na  n iego zb y t rap to w n ie  n ie 
n a tk n ą ć . K ie ro w a ł się słuchem , szczęściem  w ie trzy k  by ł 
łagodny , ledw ie  w yczuw alny .

K iedy  zm iark o w ał, że by ł ju ż  n iedaleko , w y b ra ł sobie 
dogodne drzew o i szybko d opad ł do niego, n ie  k ry ją c  
się ju ż  zupełn ie.

W tedy  żu b r pow sta ł, ślep iam i tocząc za n im , gdy w d ra ­
p y w a ł się n a  drzew o. N iem cunow icz w sp iąw szy  się ju ż  
w y s ta rcz a jąco  w ysoko, zaczął go d rażn ić .

P o d n ieca ł go w sp an ia ły  w idok  rozjuszonego  zw ierza. 
Z nał dobrze te  złow ieszcze znak i, pop rzed za jące  a ta k  
fu rii. G dy żubrzyca  zaczęła p rzeb ie rać  w  m ie jscu  ra c i­
cam i, b y ł już  bezpieczny i zadow olony, że śc iąg a jąc  na  
sieb ie  u w ag ę  P oganki, d a je  W iśn iew sk iem u  m ożność 
sw obodnego dzia łan ia .

Ż u b rzy ca  w ściek le  w aląc  ogoniskiem  po bokach , n a raz  
c h ra p liw ie  w ciąg n ę ła  pow ietrze  w  p łuca  i  rzu c iła  się 
w  s tro n ę  drzew a.

W iśn iew sk i w ów czas doskoczył do m iejsca , gdzie k ro ­
w a zległa. Z obaczył m ałe, płow e, n ieza rad n e  cielątko , 
beczące cichu tko , p raw ie  n iedosłyszaln ie . Je d n y m  r u ­
ch em  p rzew ró c ił je , s tw ie rd z ił płeć, w  p rzyp ływ ie  czu­
łości p o g łask a ł je  po łeb k u  i w m ig odskoczył do sw ego 
drzew a.

N ie m ógł się pow strzy m ać  od okrzyku , d a jąc  ty m  znać 
tow arzyszow i o dokonan y ch  oględzinach.

STEFAN łO S 02 )

SKARB 
PUSZCZY =

—  B yczek, p s iak rew ! —  z ak lą ł głośno, w łażąc  co p rę ­
dzej n a  drzew o.

Ż ubrzyca , p rzerażo n a  o l o s . sw ego m a leń stw a , o d s tą ­
p iła  od N iem cunow icza i rzuciła  się k u  cielęciu, a s tw ie r­
dziw szy, że całe, z aa tak o w a ła  z kolei W iśniew skiego.

Ten, n ad  podziw  lek k o  i zg rab n ie  w d rap aw szy  się n a  
drzew o, czuł się bezp ieczny  i m ógł ca łą  złość w y ład o ­
w ać  na  nieszczęsnej m atce.

— A  skacz, bes ty jo , skacz! Z now u b y k a  dała , cho lera! 
M ało ty ch  byków  ju ż  po ziem i łazi!

Ż ubrzyca  zdąży ła  w y łam ać  z w ściekłości w szystk ie  
m n ie jsze  d rzew k a  w okół W iśn iew skiego  i w aro w a ła  te ­
raz, b ijąc  się c iąg le"ogonem  po bokach .

— Z łość się, b ezkurcy jo , złość! — pogad y w ał s ta ry  — 
i  ta k  m nie  n ie  dostaniesz!

Ż ubrzyca  p o ruszała  łbem , w łosy  na  k a rk u  jeży ły  się, 
ca ły  p rzód podobny b y ł te ra z  do groźnej, czarnej, ko ły ­
szącej się fali. ■ ,

N iem cunow icz tym czasem  zaczął odw ró t. Z su n ą ł się 
z drzew a, n ie  spiesząc się w y b ra ł d rug ie , w  odpow iednim  
k ie ru n k u  dale j ro snące  i zaczął ha łasow ać, chcąc z kolei 
śc iągnąć  żubrzycę  do siebie. K row isko  p ry c h a ją c  g n iew ­
nie, a w idząc bezsku teczność a tak ó w  na  W iśn iew sk ie­
go, rzuciło  się znów  na P aw ła .

W tedy  W iśn iew ski zlazł, w yszu k a ł n a  tra s ie  od w ro tu  
no w ą pozycję i pow tórzy ł m a n e w r N iem cunow icza.

T ak  k ilk a k ro tn ie  na  p rzem ian  po w tarza jąc , oddala li 
się od osam otn ionego  cielęcia, aż m a tk a , zan iepokojona 
o m ałe, pow róciła  do niego.

O baj s trażn icy  zeszli się w  końcu  i ostrożnie, ro zg lą ­
d a ją c  się, aby  znów  n ie  n a tk n ą ć  się na  ja k ie  w ałęsa jące

żubrzysko , pow rócili do s trażn icy  re z e rw a tu  z żałosną 
w ieścią , że stad o  pow iększyło  się znow u  o jednego  bycz­
k a , choć w ęzyscy ta k  p ra g n ę lłi m ałe j, ślicznej ja łó -  
w eczki.

W iśniew ski, o d sapnąw szy  nieco, pospieszył do B ia ło ­
w ieży  zaw iadom ić  d y re k c ję  o p rzychów ku. Po złożeniu 
m e ld u n k u  chcia ł go pow tórzyć  p ro feso row i Ju s to w i, to ­
też n ie  zastaw szy  go ju ż  w  lab o ra to riu m , sk ie ro w ał k ro ­
k i  k u  s ta re m u  dw orkow i, w  k tó ry m  się m ieściło  kasyno.

Z m ierzch  pow oly  sp a d a ł n a  p a rk . P o  chłodnym  nieb ie 
b łąd z iły  jeszcze różow e ch m u rk i, od w si dochodził zw y­
k ły , p rzedw ieczo rn y  rozhow or. P ta k i k o le jno  w ycofy­
w a ły  się z chóru , je d n e  ty lk o  słow ik i stro iły  g ardzio łka  
do nocnego kon certu .

C zasem  ja śn ie jsze  tło  n ieb a  p rzecią ł cichym  lo tem  n ie ­
toperz. P oprzez  d rzew a b ły sk a ły  n ieśm iało  p ierw sze , 
o św ie tlo n e  okna. Cisza k ła d ła  pow oli d łonie  n a  zasy p ia ­
jący  św ia t. J e d y n ie  p rzed  kasy n em  g w arn o  było  i ro jno . 
C zekając  n a  k o lac ję  zeb ra ła  się m łodzież ak ad em ick a  
p rz e d  gank iem , g w arząc  i ż a r tu ją c  n iefrasob liw ie . 
W  op iekuńczym  m ro k u  tviekow ycb* topoli, sp acerow ały  
ro zszep tan e  p a rk i, k to ś zanucił p iosenkę, b u ch n ę ła  o strą  
m elod ią  h a rm o n ia .

W ty m ' rozgw arze  u to n ą ł W iśniew ski, d o p y tu jący  się
0 p ro feso ra . N ap om knął z ja k ą  w ieśc ią  przychodzi
1 w n e t otoczono go kołem . S ta ry  le śn ik  ro zsiad ł się na  
ław ce, n a  k tó re j zrobiono m u u służn ie  m iejsce  i rozpo­
czął opow ieść o popo łudn iow ych  w ydarzen iach . W iś­
n iew skiego  znali w szyscy i lub ili. N ieraz  im  p ra w ił o h i­
sto riach  z żub ram i, k tó re  ich jak o  p rzy ro d n ik ó w  zaw sze 
in te reso w ały . Z n a ł p rzy ty m  różne gad k i puszczańskie , 
a o dziw ach  leśnych  n ik t  ch yba lep ie j od n iego  gaw o­
rzyć n ie  um iał.

Z am ik ły  śp iew y, h a rm o n is ta  w  pół traktu u rw a ł m elo ­
dię, m łodzież ro zsiad ła  się w okół przybysza n a  p iasku , 
n a  s k ra ju  tra w n ik a , gdzie k to  m ógł. P osy p a ły  się p y ­
tan ia .

— J a k  d ługo te ra z  P o g an k a  będzie siedzieć w  lesie? — 
za in te re so w a ł się ktoś.

W iśn iew sk i zap a lił pap ierosa , k tó ry m  go gościnnie  po ­
tra k to w a n o  i c iągnął d a le j gaw ędę.

(D . c .  n . )

W praw dzie S ta l P a fa w a g  jesf 
ty lk o  w  d ru g ie j lidze, a O gniw o w  
k las ie  w ojew ódzkiej, je d n a k  n a j­
b ard z ie j cieszy w szystk ich , że obie 
d ru ży n y  g ra ją  na  w yższym  pozio­
m ie niż w  zeszłym  roku.

O u m ieję tnościach  jed en as tk i 
tra m w a ja rz y  p rzekonaliśm y się w  
toku  je j sp o tk ań  z G w ard ia  L u ­
blin, „L otn ik iem "
W arszaw a, O gni­
w em  B ytom  i S ta ­
lą Sosnow iec.
W szystkie te  „e- 
gzam iny“ b ledną 
jednak  w  porów na j 
niu z tym , k tó r y ; 
czeka p iłk a rzy  ■
w rocław skich  w 
nadchodzącą n ie ­
dzielę.

O środek  P rzedo lim p ijsk i G w ar­
dii K raków , choć p rzeg ra ł w szyst­
k ie  spo tk an ia  z O środk iem  Unii, 
je d n a k  poziom em  gry przew yższa 
w yraźn ie  w szystk ie  pozostałe d ru ­
żyny kra jow e.

SKŁAD O ŚROD KA

TV ECZ O gniw o — O środek  
G w ard ii rozpocznie się o 

godz. 11,30 na  m ałym  stad ion ie  
olim pijsk im . Zespół k rak o w sk i p rzy  
jedzie  do W rocław ia w  n a s tę p u ją ­
cym  sk ładzie: b ram k arz e : Ju row icz  
i Szczurzyński, ob rona: G ędłek, Gil 
m as, F lanek , pom oc: M am oń, K a ­
szuba, Szczurek, a ta k : Szczurek,
M o rdarsk i, G racz, K ohut, R a jta r , 
Ja śkow sk i, K otaba , Patkolo .

(Bil)

TS OMISJA Spraw Sędziowskich 
MKKF zwołuje na sobotę, na 

godz. 15-tą w lokalu własnym, 
przy PI Solnym 16, poic. 10, od­
prawę sędziów lekkoatletycznych 
klasy powiatowej i kandydatów.

DOLSKI Związek Motorowy,
* Okręg Wrocławski, ul. Swierm 

czewskiego 74 (tel. 56-57) przyjmum 
je zapisy na członków oddziału 
motorowego. Informacje udziela* 
ne są w godzinach od 9—16.

T~\ZlS o godz. 19-tej odbędzie się 
w domku klubowym, na Sta-  

dionie Olimpijskim zebranie sek­
cji lekkoatletycznej Gwardii.
U J  D N IU  2 m a ja  rozpoczyna  się  

w ieczo ro w y ku rs  p o d w y ższa ­
nia k w a lifik a c ji  k iero w có w  za w o ­
do w y ch  (na I i I I  ka tegorię  praw a  
jazdy).

K u rs o rganizu je  P ZM ot. In fo r .  
m acje  i zg łoszenia  — se kre ta r ia t 
P ZM ot, ul. Ś w ierczew sk ieg o  74 , 
pok. 304. C odziennie  w  godz. 
10- te j  do 12-tej.

W /  S Z Y S C Y  sędziow ie  p iłka rscy  
z  teren u  W rocław ia  zbiorą  się

p ią tek  25 bm . o godz. 17.30 na s ta ­
dionie G w ardii, w  celu p rzep ro w a ­
dzenia  za p ra w y  ko n d ycy jn e j.

O dbędzie się ró w n ież p ra k ty c z ­
n y  poka z n o w e j in te rp re ta c ji p rze ­
pisów  gry.

UJ P IĄ T E K , o godz. 1 I - t e j  w  
v v  sekre tar iacie  A Z S  —  W y ­

brzeże W ysp iańskiego , odbędzie  się  
zebran ie se kc ji s ia tkó w k i.

S E K C JA  lekko a tle tyc zn a  M K K F  
p rzyp o m in a  zrze szen io m , k o ­

łom  i S K S -o m , b y  ja k  n a jszyb c ie j  
przes ła ły  zg łoszen ia  sw ych  cz ło n ­
ków  na zaw ody, ja k ie  odbędą się  
w  d n iu  27 bm .

R e d a k c j a :  W r o c ł a w ,  u l .  P o d w a l e  Ś w i d n i c k i e  26. T e l  , C e n t r a l a  40-21.  
D z i a ł  M i e j s k i :  45:33. S e k r .  R e d . :  51-09.  W y d a j e  I n s t y t u t  P r a s y

„ C z y t e l n i k 1*.

W  r e d a k c j i  p r z y j m u j e :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z  12 -  14 R e d a k t o r  
n a c z e l n y  w  p o n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y  i p i ą t k i  12— 13 — R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  
n i e  z w r a c a .  D r u k  R S W  „ P R A S A - ,  W r o c ł a w .  F-3-1 0455

P R E N U M E R A T A  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  m i e s i ę c z n i e  4.50 zł ,  k w a r t a l ­
n i e  13.50 zł ,  p ó ł r o c z n i e  27 — zł ,  r o c z n i e  54 — zł  P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u j ą  w s z y s t k i e  p l a c ó w k i  p o c z t ,  o r a z  P P K  „ R U C H “ , K o n t o  VIU/13G2.


